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Równocześnie donoszą dziś z Konstantyno­
pola i z Londynu, ie  między Portą a Anglią 
toczą się żywe rokowania, mające podobno na 
eeln zawarcie nowej konwencji, czy może raczej 
rozszerzenie starej konwencji cypryjskiej. Na 
czem polegać ma ta  nowa konwencja czy 
rozszerzenie, tego pogłoski owe nie objaśniają, 
kładą wszakże nacisk na to, że rokowania te 
mają nie tylko finansowy, ale i polityczny cha­
rakter, że jest w nich mowa o Bosforze i Dar- 
danelach, o tych ewentualnościach, jakie powsta­
ną na wiosnę, jeżeli Moskwa nie wyprowadzi 
swego wojska do 13. maja z półwyspu Bałkań­
skiego, o potrzebie natenczas wspólnego wyrzu­
cenia Moskwy ł półwyspu i o innych równie in­
teresujących rzeczach. Jako ua poparcie wiążą­
cych się z temi pogłoskami domysłów, podają 
z Konstantynopola fakt ten, że koszary Selimje 
w Skutari (a więc na azjatyckim brzegi Bos­
foru) przygotowują teraz na gwałt, gdyż jak u- 
trzymują, mają w nich zamieszkać wkrótce woj­
ska angielskie. A z tego wszystkiego wyprowa­
dzają ten ogólny wniosek, że Be&consfield gotu­
je nową niespodziankę Europie, której kulmina­
cyjnym punktem będzie zajęcie Bosforn przez 
Anglię, i że w reskrypcie, zwołującym parla­
ment na 5. grudnia, ustęp, wzywający donuzne- 
go zebrania się, albowiem rząd spodzie"" się 
ważnyeh uchwał na 13. gmdnia, ma właś-ie być 
W związku z tą  przygotowywaną niespodzianką

Jest to jedna pocieszająca może pogłoska,—a 
mamy dzisiaj dwie takie — które dla podtrzy­
mania gasnącego optymizmu dajemy naszym czy- 

; sinikom.
Druga przychodzi także z Londynu. Przy­

nosi ją  Timet. Jego paryzki korespondent, 
Blowitz, otworzył znowu nieco yorek tajemnic, 
który był po brzegi napełnił podczas berlińskie­
go kongresu. Oto co on p isze:

„Wiecie, kto jest główną przyczyną, że Mo­
skwa zaczęła sio cofać na całej linii, oddała 
Dobrnczę Rumunii, skarciła Dondukowa-Korsa- 
kowa, udaje uległą, przysięga się na wszystkie 
swe prawosławne bogi, że wypełni trak ta t ber­
liński? — Oto książę Bismark. On głównie to 
wywołał, a nie domniemane pogróżki Anglii. Po­
słuchajcie jak  się to stało, ale wróćcie ze mną 
do czasów kongresu berlińskiego. Dnia 91. czer 
wca rokowania w sprawie bułgarskiej ugrzęzły
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w błocie. Moskale ustąpić nie chcieli co do Rume- 
lii, a Anglicy stanowczo oświadczyli, że nie do 
zwolą, aby Bnłgarja sięgała po za Bałkany. O go­
dzinie 3. popołudniu zjawia się Bismark u Bea- 
consfielda, który od kilku dni był cierpiący, i 
oświadcza, że przybył żeby osobiście dowiedzieć 
się o jego zdrowiu. Beaconsfield przyjmuje go 
serdecznie, prosi siedzieć, podaje cygaro i zaczy­
na się rozmowa. Ale toczy się o przedmiotach 
pobieżnych, więc naprzód o pogodzie, potem o 
etnograficznych przymiotach Niemców, o dwor­
akiem towarzystwie, o damach, o teatrze i te­
atralnych skandalach etc.

„Nakoniec zapytuje Bismark, jak się Beacons- 
fieldowi podoba pobyt w Berlinie. „01 bardzo!— 
odpowiada Anglik, — tak mnie tu serdecznie 
przyjmują, tak są dla mnie uczynni. Nie dalej 
jak przed chwilą miałem tego dowód. Dyrekcja 
kolei na prośbę moją z największą gotowością 
oświadczyła się przygotować dla mnie i dla mo­
ich urzędników osobny pociąg, który nas w po­
niedziałek do domu odwiezie." Bismark drgnął, 
jak gdyby uder: ;ony prądem elektrycznym, ale 
wnet podchwycił przerwany wątek rozmowy, a 
pogawędziwszy jeszcze chwilę o rzeczach poto­
cznych, pożegnał Beaconsfield?. W godzinę po­
tem Moskale zgodzili się, abj Bnłgarja sięgała 
tylko po Bałkany. Bismark oświadczył Szuwało- 
wowi, że żąda aby zadośćuczyniono żądaniu An­
glii, i Moskale ustąpili. Podobna scena miała 
miejsce teraz. Na dworze mo3kie tyskim wyobra­
zili sobie, że nastaje chwila sposobna, w której 
można złamać traktat berliński, a powołać do 
życia traktat sanstefański. Potrzeba na to tylko 
uczynić pewne dla Bismarka ustępstwo, to jest 
oddalić Gorczakowa, którego on z całej duszy 
nienawidzi za rok 1875, a postawić na jego 
miejsce Szuwałowa, któremu on tyle sympa 
tji na kongresie okazywał. Powołano tedy Szu 
wałowa do Liwadji i zaczęto z nim naradzać 
się nad planem.

„Szuwałów jednak oświadczył, że tylko w ta­
kim razie ob?jmie kantierstwo, jeżeli plan otrzy­
ma wprzódy aprobatę Bismarka. Posłano tedy 
plai do Berlina i za pomocą prywatnych sto­
sunków, w których i pewne panie grały rolę, 
przedłożono plan Bismarkowi w formie te j: — 
coby on powiedział, gdyby Moskwa dążyła 
do rehabiP acji traktatu sanstefańskiego? Bismark 
oświadczył, że nie pozwoli jej na joty odstepić 
od traktatu berlińskiego. W Liwadji spuszczono 
nos na kwintę i poczęto grać uległośei ko- 
medję."

Do te, enuncjacji Blowitza dodamy z naszej 
strony jednę tylko uwagę. Zanadto w niej ła­
dnie wygląda Bismark, aby podejrzenia wzbu­
dzać nie miała.

Niedzielne posiedzenie somisji bnazetowej 
delegacji przedlitawskiej przyniosło cały szereg 
niespodzianek, jeżeli w ogóle a Andrassego i 
centralistów o niespodziankach mowa być może. 
Już wczoraj z krótkiego półurzędoWego telegra­
mu o tern posiedzeniu wnieśliśmy, że Andrassy 
otwarcie odkrył się, że celem polityki jego jest 
anneksja. Poniżej odpowiedź Andrassego na in­
terpelacje sobotnie centralistów dowodzi, że mie­
liśmy najzupełniej rację — mimo że 24 godzin 
przedtem Andrassy zapewniał, że Anstrja nie 
potrzebuje powiększenia terytorialnego, które ow­
szem mogłoby je narazić ńa straty  z powodów 
narodowościowych i konstytucyjnych. Co więcej, 
z wyjaśnień Andrassego wypływa, że anneksja 
ile możności będzie odwlekaną, tj. że prawno­
polityczna kwestja co do Bośnii i Hercegowiny 
pozostanie przez ten cały czas nierozstrzygniętą, 
co właśnie może spowodować owe szkody naro- 
dowościowo-konstytucyjne.

Z drugiej strony centraliśm, złożywszy przy- i 
sięgę w 28miu, że do ostatka ręka w rękę iśc z j 
sobą będą, na dwóch posiedzeniach u Dumby u- 
chwalili, tylko rozprawę ogólną przeprowadzić 
nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych; 
następnie w piątek w komisji odrzucili w tej 
spr iwie życzenie Andrassego i poprawkę br. 
W idmana; a w sobotę interpelacjami kilka pi 
stoletów przyłożyli do piersi Andrassemu — na­
gle w niedzielę, po odpowiedziach Andrassego i 
niedługiej nad niemi dyskusji, gdy hr. Widmann 
ponowił swoją poprawkę przyjmują j ą ; pomijają 
rozprawę nad kredytem na i’. 1879, nie przepro­
wadzają rozprawy ogólnej nad etatem minister­
stwa spraw zagranicznych, ale wprost przystę­
pując do szczegółowej, uchwalają wszystkie tego 
etatu pozycje, a nawet bi z zmiany żądaną przez 
rząd sumę na fundusz dyspozycyjny!

Była to rejterada najzupełniejsza — i nic 
w tern nie ujmuje fakt, że uchwalenie pozycyj 
na posłów i konsulów w BuKareszcie, Belgradzie 
i Cetyni zawieszono, z powodu, iż tra k ta t ber 
liński nie jest jeszcze przez Radę państwa za­
twierdzony; że fundusz dyspozycyjny uchwalając 
bez zarzutu i bez wotum nieufności, tern się za­
słaniano , iż w różnych parlamentach z różnych 
stron uważają ten fnndutz na równi z innemi 
pozycjami budżetu; — ża. wreszcie szyderczo 
wytknięto co do potrzeb n<a wychodźców bośniac­
kich, że Andrassy w kredycie dodatkowym na 
r. 1878 potrzebę tę podaje jako po raz ostatni, 
podczas gdy ta  potrzeba stoi jeszcze i w kredy­
cie na rok 1879. Andrassy zaprzeczał wyrazom 
„po raz ostatni", ale mu wykazano czarno na 
białem, że tak jest teraz, a? nawet że i dawniej 
kilka razy tak było. Skonfundowany Andrassy 
popatrzył na swoich hofratów, a ci odpowiedzieli 
milczeniem.

Tak gładkie uchwalenie funduszu dyspozy­
cyjnego miało Andrassego wprawić w zdumienie, 
a podobno pragnął nawet odrzucenia, będąc pe­
wnym, że plenum delegacj przedlitawskiej przyj­
mie, co by zadało klęskę centralistom, a nieza­
wodnie przyjmie delegacja;węgierska. Zanie­
chawszy oporu na tym punircie, odstąpili cen= 
traliści i od oporu co do kolei, w jakiej etaty  
mają być rozbierane przez komisję.

Z ąa ta rejterada, zwłaszcza gdy niedziel 
ne odpowiedzi Andrassego nastręczały aż nazbyt 
haczków do uderzenia na Andrassego, do wyka­
zywania, że dziś co innego mówi jak wczoraj, 
że się plątał w swoich wyjaśnieniach, i t. p. ? 
Jtóź według doniesień opozycyjnych organów 

• dowiedziano się, że rząd na żaden sposób nie 
zwoła Rady państwa, dopóki delegacje nie za­
łatw ią wszystkich prac swoich; że rząd posunie 
się nawet do oetatejzności ęgdyby sprawy na­
glące w zawieszenia pozc ittty, zwali odpowie­
dzialność na centralistów; że rząd zamyśla w 
plenum delegacji postawić formalny wniosek, któ­
ryby niemożliwem uczynił zwlekanie spraw przez 
komisję, opanowaną przez centralistów, przyczem 
by może nawet okroiło się Andrassemu formalne 
wotum ufności od plenum. Co więcej, dowiedzia­
no się, że kilku z pomiędzy owych 28 Tellów 
centralistycznych, którzy wierność wzajemną 
ślubowali, i w naradach n Dumby i głosowaniach 
uczestniczyli, na których zatem jak  na Zawiszę 
liczono, cichaczem spiskują przeciw swoim to ­
warzyszom i w ważnych chwilach gotowi głoso­
wać za rządem. Przed posiedzeniem komisji ze­
brano się więc znowu u Dnmby, obalono uchwa­
ły dwóch poprzednich zebrań i uchwalono tak 
postąpić, jak w komisji postąpiono. Opozycję rze­
czową zarzucono i przeniesiono ją na pole for- 
malistyki, gdzie zwycięstwo pewniejsze.

Dalej zatem uchwalono: w ogólnem sprawo­
zdaniu do etatu ministerstwa spraw zagranicz­
nych, które miało w jonierLiałek być komisji

przedłożonem, oświadczyć, że większość komisji 
postępuję zgodnie z Izbą postów, która w adre­
sie otwarcie swoje zdanie wyłożyła; a następ: b 
przy kredycie na r. 1879 nacechować stanowisko 
większości komisyjnej i zamanifestować, że cen- 
traliści w niczem nie odstępują od swego wyro 
kn politycznego. ]

Co się więc wczoraj stało, donosi nam tb- , 
legram (ob. pon) Dzisiaj odbywa się posiedzenie \ 
plenum delegacji przedlitawskiej. Tymczasem de 
legacja węgierska przyjęła pozycję rządową nt 
budowę pancernika kasztelowego, którą przędli- 
tawska odrzuciła.

Zu-je się, źe centraliści przeniosą główn. 
walkę do Rady państwa, która według zapewnień 
półorzędowych na 10. bm. ma być zwołaną. Tam 
mają wytoczyć walkę z — z dualizmem, — ,eśli 
to prawda. Zapewniają też, że Izba posłów nie 
pozwoli pokrycia na dodatkowy kredyt okku- 
pacyjoy na r. 1878, dopóki go delegacje me 
uchwalą. Wtedy rząd nie mógł by wydać renty 
złotej dla spłacenia zalic: i ,  jaką n bankierów 
wziął na pokrycie tych potrzeb dodatkowych.

Podajemy tu dosłownie główną część nie­
dzielnych wywodów hr. Andrassego:

Hr. A n d r a s s y :  „Dr. Giskra wystosował 
szereg pytań do mnie. Zanim odpowiem na nie, 
niechaj mi wolno będzie zrobić kilka nwag ogól­
nych. W Anglii królowa w mowie tronowej o- 
świadezyła, że zawarła z sułtanem trak ta t eo 
do okknpacji i administracji Cypru. W parla­
mencie podniosły się głosy, które zapytywały, 
czy ten akt jest pożyteczny angielskim intere­
som czy nie. Jedni mniemali, że Cypr nie jest 
portem odpowiednim, ani dobrą stacją, aby mo­
żna z niego bronić skutecznie interesów angiel­
skich; inni przemawiając za rządem, byli tego 
zdania, że właśnie to miejsce jest dobre. O tem 
jednak nie było żadnej dyskusji, co znaczy wy­
raz okknpacja lub administracja. Anglików zwy­
kliśmy nważać za praktycznych lndzi, i podzi­
wiać ich z tego względu. Podziwienie to jednak 
pozostaje platonicznem. W zastosowaniu nic ono 
u nas nie znaczy. Nie bierzemy sobie z nich 
przykłada. Z tej uwagi poweźmie może p. inter­
pelant wniosek, iż nie chcę odpowiedzieć na je­
go pytanie. Byłby to wniosek mylny. Jestem te­
go ".dania, że zarówno złą jest rzeczą mówić, 
gdy się milczeć powinno, jak  milczeć gdy nadszedł 
czas mówienia. Odpowiem zatem na pytanie J . 
Ekscelencji z całą otwartością.

„Pierwsze pytanie jest: jak  długo ma po-, 
trwać okknpacja. Odpowiadam: tak długo, dopó­
ki cel nie będzie osiągnięty, dla osiągnięcia któ­
rego powierzyła aam Europ okkspację i admi­
nistrację, i my ją przyjęliśmy. Celem było, jak 
to już wezoraj wyłnszczyłem, odwrócić szereg 
niebezpieczeństw, a mianowicie niebezpieczeń­
stwo: ciągłego niepokojenia naszych własnych 
prowincyj; żywienia kroci wychodźców, raz 
chrześciańskich, raz mabometańskich; niebez-. 
pieczeństwo utraty Dalmacji; niebezpieczeństwo 
utraty komunikacyj naszych ze Wschodem; nie­
bezpieczeństwo, iż w tych krajaeh utworzy się 
ognisko rewolucji i panslawistycznych agitacyj; 
niebezpieczeństwo formacji połndniowo-słowiań- 
skiej ; niebezpieczeństwo, iż te kraje, skoro ich 
Turcja nie będzie mogła ntrzymać, przez kogo 
innego będą zajęte. Dodaję, że gdyby Europa nie 
była tego zdania, iż, jak to świadczą protokoły, 
zadanie to nie jest dla Turcji wykonalne, mocar­
stwa nie byłyby nam poruczyły okknpacji, a  my 
byśmy jej nie byli przyjęli. Kiedyż więc może 
okknpaeja ustać? Oto wtedy, gdy wszystkie te 
niebezpieczeżstwa będą nsnnięte gdy nasze pro­
wincje ztamtąd nie będą niepokojone, gdy już nie 
będziery narażani na na ąłe wychodźców chrz.

ściańskich i mahometańskich, którycL żywienia 
wypadało nam się podjąć z powodów humanitar­
nych, gdy mahometanie i chrześcianie będą mo­
gli żyć w pokoju, gdy Turcja stanie się dość sil- 
ną, by przyjąć na siebie nietylko resztę tych po­
siadłości, lecz także gwarancję utrzymania no­
wego politycznego stano, co było ceiem uchwał 
Europy; — gdy nakoniec Turcja będzie w s ta ­
nie nietylko wynagrodzić nam poniesione ofiary, 
lecz tudzież dać rękojmię, że ten stan, który 
stworzymy w Bośnii, nie pogorszy się pod jęj 
panowaniem. Kiedy, i czy w ogóle do tego przyj­
dzie, o tem nie śmiem wypowiedzieć zdania. 
Gdyby jednak przyszło, natenczas bardzo bym 
się cieszył, i każdy patrjota miałby ppwód do te­
go, gdyż byłaby to chwila, w której antagonizm 
ras i wyznań na Wschodzie znpełnieby zniknął, 
w której, jednem słowem, nie istniałaby jnż sp ra­
wa wschpdnla, a  jeżeli to si< stanie, natenczas 
dla Anstro-Węgier nastanie oyt wielki kom­
pensacja, iżbyśmy mieli być niezadowoleni z ta ­
kiego załatwienia.

„Drogie pytanie jest, czy rząd zamierza a i-  
neksję. Na to odpowiadam; Jeżeli przyjdzie do 
kwestji anneksji, natenczas rozumie się samo 
przez się, że prawodawcze eiała będą w p o ło że­
nia, rozstrzygać o tem wraz z koroną. Kwestja 
ta  jednak nie stoi na porządku dziennym. 
Rząd stoi na grancie trak tatu  berlińskiego. Tym 
sposobem, jak  sądzę, załatwiają się także inne 
pytania interpelanta, t. j. dokąd na wypadek 
anneksji te kraje należeć mają?

„Delegat dr. Russ postawił pytanie, zgodne 
z pytaniem p. Knrandy, z jakiego powoda nie 
przyszło do zawarcia konwencji z Tarcją, i jaki 
to wpływ miało na wywołanie opora przeciwko 
wojskom naszym. Konwencja nie przyszła do 
skntku, ponieważ Porta z początku chciała przy­
wiązywać pewne warnnki do niej, ktdreby się 
nie dały pogodzić z celem, zamierzonym w a r t  
25. trak tatu  berlińskiego.

„Rząd nie mógł zwierać konweneji dalej idą­
cej, niż ten cel wskazywał. Zresztą od tego cza­
su stanowisko Porty bardzo się zmieniło, i za­
patrywania panujące dziś w Stambule, różnią 
się od poprzednich. Porta przyszła do poznania, 
że porozumienie specjalne co do Nowego Basa- 
rn jest pożądane tak ie  w jej interesie. Myślę 
więc, że co do tej kwestji, w której nam trak ta t 
przyznaje prawo, a nie nakłada żadnych obo­
wiązków, zgcda z Portą nie napotka trudności. 
Co się tyczy wpływa, jak i mogło mieć niezawar­
cie konwencji na rozwinięcie opora przeciwko 
wojskom naszym, ptozwolę sobie odezytaó tu  nie­
które wyjątki z telegraficznej korespondencji 
ówczesnej." (Minister odczytuje t a  k i l u  depesz 
posła m. Stambule, a :tór rob srynika, że Porta 
poczyniła wszystkie zarządzenia, aby c. k. woj­
ska przyjęto po przyjacielska).

Andrassy odpowiada następnie na pytanie, 
czy nie było możebnem, Bośnię Hercegowinę 
analog z Bałgarją, Rumunią i Serbią ukon­
stytuować jai a  two niezaw de x>d naszym 
wpływem. Ktokolwiek popatrzy n* mapę Bośnii, 
ten obaczy, ie jnż z geograficznego położenia 
brak jej w anków niepodległości A jnż wczo­
raj udowodniłem, że jej brak warunków we­
wnętrznych do tego. Dotyczący książę miałby 
mahometan przeciwko sobie, jeżeliby był ehrae- 
ścianinem, a chrześcian, jeżeliby był mahometa­
ninem. Główną zaś rzeczą jest, że jeżeli tam 
istotnie mamy i musimy wywierać wpływ, a ok­
knpacja nie przyszłaby była do skntko, to mu­
sielibyśmy byli przyjąć gwarancję za Bten tam ­
tejszy i bylibyśmy zmuszeni co drugi lub trzeci 
rok robić tam wyprawy podohne jak teraźniej­
sza. tyłaśrie dlatego była Europa przekonaną o 
niemożność, takiego ukształtowania Bośnii i 
Hercegowiny, a  w piegggzei linii reprezentanci

SZKICE KaUKAZU
(Z  ż y c ia  A b ch asó w  i  S w an e tó w )

prze*
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
Zamyślił się nieco, potrząsnął głową, i obró­

ciwszy się na jednej nodze, podszedł do pana 
Surinjanca.

— Sprzedajesz niewolnicę ?
— Ja wszystko sprzedaję.
— A ja kupuję. Co chcesz?
— A co dasz?
— P a ! Żeby się nie targować: lirę!
Pan Surinjanc milczał.
— Lirę! — powtórzył pan Karapetjanc. — 

Dobra cena za taką warjatkę; bierzesz, czy co?
— Po co żartować, mój zacny achparze! 

Język tylko niepotrzebnie strzępisz.
— No, dam dwie liry!
— Dasz więcej, — spokojnie odparł pan 

Surinjanc.
— Więc ile chcesz?
— Dziesięć iir, ani pia ra mniej!
— Dziesięć lir, —  zaśmiał się pan Karape­

tjanc. — A czy zliczyć tyle potrafisz ?
— Nie turbuj się, moja sakwa sama zliczy.
— Wilcze masz gardło, kochany achparze I
— Jestes SKnerą, mój zacny!
— Jaki z ciebie kupiec! Nie masz żadnego 

wyrachowania, mój czcigodny. Bierz trzy Lry!
— Masz długie uszy, mój przezacny! Daj 

dziewięć 1
— Jesteś rozumny jak ośle kopyto, mój 

łódki achparze. Bierz cztery!
— Jesteś mądry jak ogon bawoli, moja ty 

radość. Daj ośm !
Słowo po słowie, targ zbliżał się ku koń­

cowi. Fan Surinjanr iądał siedmiu a pan Kar?

petjanc dawał piec lir : dwa barany. Było wido­
czne, że targu dobiją na sześciu "'rach, przyczem 
pan Surinjanc kosztowną czapeczkę Beli sobie 
zatrzyma. Targowali się jeszcze li tylko dla przy­
jemności traktując się wzajemnie coraz przyje 
mniejszemi komplementami, które do takiego 
stopnia bawiły achparów, że zbili się w kupę 
i z otwartemi gębami patrzali na zapaśników' 
a Bela, korzystając z chwili, kiedy nikt na nią 
nic patrzał, wymknęła się z kawiarni, i jak 
strzała pobiegła, — myśląc o jednem, — jakby 
najdalej ubiedz achparów.

W krótce z krzykiem i wyciem Ormianie 
wyskoczyli z kawiarni, i wrzeszcząc w niebogłosy, 
pędzili za Belą. W  okamgnieniu na placu powstał 
hałas i zamieszani i, jedni pomagrli Ormianom, 
drudzy stanęli po stronie Beb, — cały dum roz­
dzielił się na dwa wro ie obozy W jednym 
uszykowali się Ormianie, w drugim — Mingre- 
lijczvcy, Imeretyńcy, Goryjczycy i kilka innych 
różnej narodowości górali. Zaczęła się walka 
o Belę, która, pod opieką Daniela, cała drżąca 
ze strachu, znajdowała się za linją bojową, nie­
jako w rezerw:c, gotowa w każdej chwili do 
rejterady pod dowództwem Daniela, który, jako 
wódz wprawny w rycerskim rzemiośle, zanim 
rozpoczął odwrót, zdawał się obliczać swe siły. 
Przypatrywał się więc Beli dość pilnie, może zbyt 
nawet pilnie, zwłaszcza, że miał nią dowodzić 
tylko czasowo. Okoliczność ta ze stanowiska 
wojskowego była łatwą do zrozumienia, szkoda 
tylko, że z innych punktów widzenia owe dziew­
czynie przypatrywanie się Daniela mogło pewną 
co do je^o charakteru wątpliwość obudzić. Ale 
Daniel nie zwracał uwagi na taką drobnostkę, 
koszti m własnym dla dobra innych poświęcał 
s.ę chętnie. Bela była w niebezpieczeństwie, rycerz 
bądź cobądź musiał ’ej bronić.

W  dalszym ciągu obliczania się. z siłą swego 
korpusu nachylił się do Beli. i w oczy jej zajrzał.

— Kto jesteś, piękna dziewczyno ? — pół­
głosem, nieśmiało zapytał.

To „piękna1* było wcale zbyteczne i me na

miejscu. Zapytana szybko rzucił? na niego oczami, 
potem głowę podniosła, i uważnie jakiś czas 
w twarz mu patrzała. Czy ze swojej strony 
chciała ocenić jego do dowództwa zdolności ? 
Może być! Ale, gdy Daniel stał w akimś za­
chwycie, twarz jej została z:mną, uśmiech nie 
spłoszył troski, co w zmarszczkach na czole 
usiadła.

W swoich badaniach Daniel posunął się dalej.
— Zaufaj mnie, ja cię od myszy sklepowych 

obronię!
Bela drugi raz badawczo spojrzała mu w oczy, 

pomyślała trochę, i — cóż midła robić ? — po­
dała mu rękę.

— Ja wierzę tobie, — z ufnością wyrzekła.
Daniel spojrzał na nią mieniącym się wzro-

k m, i sam me wiedział, jak i dlaczego, wspo­
mniał o Ninie. Na chwilę postać dalekiej kochanki 
wyraźnie przed nim stanęła, łagodna i pełna 
uf ości, a duże jej oczy bacznie, z wyrzutem pa 
trzały na niego. Zarumienił się, oczy opuścił, 
znowu je podniósł: — N;ny nie było, przednim 
stała Bela, blada, smutna i czarująca. Ona sama 
się pod _,ego oddawał? opiekę, — mógł że ją 
odtrącić ?

Szepnął kilka słów do obok stojących pa­
chołków, podniósł Belę i zaczął przebijać się 
w stronę, gdzie stały konie; pachołkowie toro­
wali mu drogę.

Walka nie ustawała, pomimo, że sztandar, 
pod którym walczono, owa idea. za którą łamano 
sobie kości i uwalniano szczęki od zbytecznych 
zębów, Bela, już się znajdował? przy koniach, do 
ucieczki gotowych. Tylko panowie Karapetjanc i 
Surinjanc wraz z kilku innymi, co obok nich 
stali, szybkim a zręcznym ruchem uderzyli na 
skrzydła cofających się Swanetów. Powstała nowa 
walka, szczupła co do s;ł zbrojnych w niej udział 
biorących, lecz tik  hałaśliwa, że oddział koza­
ków, co się na placu w roli pokojowych intei 
wenantów pojawił, przedewszystkiem na nią zwró­
cił uwagę, a w onec tak niebezpiecznej okolicz 
ności Surinjanc zawieszenia broni zażądał.

Ciszej 1 — zawołał. — Przestańmy, ko­
zacy !

Ale pan Karapetjanc innego był zdania.
— Jakto, pizestańmy! To moja dziewczyna, 

kupiłem ją...
— Achparze I — w strachu pan Surinjanc 

zawołał — Achparze!
— Co, achoarze! Tak, kupiłem ją, kupiłem, 

nie oddam, ona do mnie należy!...
Kozacy otoczyli walczących, esauł zażądał 

wyjaśnienia.
— Panie esaule... -  zaczął pan Surinjanc, 

przypadając do ziemi.
— Panie esaule! — przerwał ran pan Kara­

petjanc. — Ten Swanet to jakiś rozbójnik, od 
b;era mi dziewczynę, która do mnie należy.

— Krzyczałeś, żeś ą kupił? 1— zapytał 
esauł.

Pan Karepetjanc zdawał sie być w ambarasie.
— To jest... nioy... — wyjąkał — Ja rze­

czywiście.
— Kupiłeś ją, — dokończył esauł, — i za 

to pójdziesz do ciupy, a ponieważ do śledztwa 
jeszcze kogoś potrzeba, biorę więc dziewczynę, 
Swaneta i was wszystkich.

— My niewinni! — Oririanit się wypra­
szali — Panie esaule, o niczem nie wiemy, racz 
nas uwolnić, my co?... będziemy wdzięczni!... 
przebacz...

I każdy z nich coś kozakom wsunął do ręki, 
czego naturalnie esauł nie widział i li tylko na 
prośby Ormian zgodził się ich uwolnić.

Tylko pan Karapetjanc ani się nie wypra­
szał, ani innym spos ;bem nie chciał dowieść swej 
niewinności.

— A ty ? — zwrócił się do niego esauł. — 
Możeś dziewczyny tei nie kupował, powiedz ?

Pan Karapetjanc w słup oczy postawił, może 
wstydził się kłamać, czy reż nie rozumiał o co 
chodziło.

— Więc kupowałeś, łotrze! — wrzasnął 
rozgniewany , sauł, — kupowałeś?...

— Ona moja... — zaczął pan Karapetjanc.
— Ale gdzie tam jego! — przerwał Surin­

janc. -  Panie naczelniku, to wszystko nie pra­
wda, mój biedny achpar jest w takim strachu, *  
nie wie co mówi... Niech pan naczelnik raczy mu 
łaskawie przebaczyć,

I mówiąc to, pan Surinjanc obydwiema rę­
kami ujął dłoń groźnego esauła, sam się nachy- 
’ił i w ramię go pocałował

— Niech pan pułkownik przebaczyć mu 
raczy!

Ale esauł, który się tak prędko stał pułko­
wnikiem, ani myślał przebaczyć. Strasznie zię 
gniewał, na szlaćhetnem jego obliczu dobitnie 
malowało się oburzenie, wzbudzone szkaradną 
zbrodnią pana Karapetjanca. Szybko i rąk Su­
rinjanca rękę wycofał i jeszcze szybc;ej schował 
ją  do kieszeni.

— Handlować kobietami! — z przerażeniom 
niemai zawołał. — To niesłychane'.. Wziąć gol... 
i tę dziewczynę... i Swaneta i

Wszystkich troje poprowadzono do koszar, 
gdzie za kratkami czasowy dano im wypoczynek i 
czas do namysłu czy w danym wypadku zacho­
dź ła zbrodnia niedozwolonego handlu, a w kilka 
dni potem, dzięki niezrozumiałemu uporowi uana 
Karapetj anca, per pedet avostolorum odprawiono 
ich do Kutaisu, żeby przecież i wyższe władze 
miały sposobność szlachetne oburzenie okazać, 
Esanł zrozumiał, ż t pan Karapetjanc należy do 
gatunku ryb, które s.ę tylko na wielkich stołach 
podają, a wyrobione w sprawach tej kategorji 
poczucie sprawiedliwość* zabraniało mu cudzym 
kęsem zaspokoić apetyt.

Okropnie zmartwiony pan Surinjanc został 
na pobojowisku z. m'n4 człowieka haniebnie 
oszukanego i zdawał się rozmyślać nad tem co 
się stało, a potem zadumany, powoli udał się do 
kawiarni, zkąd wkrótce wyszedłszy, dosiadł 
wierzchowca i w stronę Kutaisu z miasteczka 
wyjechał

<C. d. n.)



Anglii, która z pewnością niema intencji, pod 
kopywać Turcję, a następnie tego samego zda­
nia była tak ie  Tareja, przystępując do nchwał 
kongresu.

„P. Bareuther zapytał, czy nie może się | 
stać, że wszedłszy do Bośnii na podstawie man­
datu europejskiego, będziemy tąż samą drogą 
zmuszeni z niej wyjść. Otóż mandat, dany przez 
wszystkie mocarstwa, może być tylko przez 
wszystkie cofnięty, a więc cofnięcie jedynie wte 
dy nastąpić może, jeżeli Austrja na to pozwoli, 
dlatego Austrji niepodobna zmusić do ustąpienia 
z Bośnii.*

Potem odpowiedział Andrassy na interpela­
cję Neuwirtha co do ekonomiczno handlowych 
stosunków z zachodniemi krajami bałkańskie- 
ml — odpowiedź tę dość dokładnie podał nasz 
wczorajszy telegram. Kończąc, upraszał A nlras 
sy dla uniknienia nieporozumień, aby nie brano I 
każdego słowa jego literalnie, gdyż mówi w ko­
misji, gdzie można być swobodniejszym jak 
plenum !

Wywiązała aie dysknsja, w której Andrassy | 
oświadczył, że tylko co do Nowego Bazaru Au 
atrja ma prawo, ale nie zarazem i obowiązek 
okkupacji, — i odpychał wyraz „mandat*, ale mu| 
wykazano, że własne jego organa pierwsze ten 
wyraz wprowadziły, i ou sam go użył w mowie 
tronowej. Z reszty dyskusji jest godnem uwagi 
tylko, że hr. Latour uznał anneksję za rzecz 
konieczną — co zresztą i pisma centralistyczne 
przyznają, — „inaczej być nie może, skorośmy 
te ziemie krwią naszą okupili" — powiada 
Tagblatt.

k&zu wspominania o historycznym fakcie, w woj­
nie przeciw Moskwie temu la t 47 dokonanym. 
Może ten zakaz uczyni ci cokolwiek mniej pra­
wdopodobnym ów wymarzony pojedynek między 
Austrją a Moskwą.

4) „Mowa Tiszy przekonała każdego, co nie 
chciał pozostać nieprzekonanym.* Obacz rezul­
ta t głosowania nad adresem po tej mowie, 202 
głosy za, a bez ministrów i sekretarzy stanu 
190 za, 180 przeciw i wzrost opozycji podczas 
rozpraw o 10 do 12 głosów.

5) „Lewica stojąca zdaniem twojem na 
strażnicy prawdziwej wolności.* Tego nigdy i 
nigdzie nie powiedziałem. Mówiłem tylko, że i 
tam, gdzie lewica broniła spraw wolności (stę­
pia dzienników, ustawy o stowarzyszeniach), de­
legacja polska jej się sprzeciwiała. Przeciwnie 
zaś w mowie mojej przy bankiecie wyraźnie po­
wiedziałem, że u lewicy „centralizm i monopoli 
zowauie wolności dla siebie, dach koteryjny i 
walki o teki, po części frymarki i korupcja za­
stąpiły zasady r. 1848.“ Prawda, jak to schlebia 
centralistom ?

6) i 7) „Mówić o wielkiem stronnictwie po- 
stępowem, któreby niby za tobą stać miało, a 
które, jak powszechnie wiadomo w pierwotnym 
zawiązku swym pierwsze potępiło twój krok se­
cesyjny.*

Ten ustęp zawiera aż dwa twierdzenia nie-

ws.ru-ikach" st-ć  się może prawdziwą falangą, 
dążącą słowem i czynem do jednego, wszystkim 
dobrym Polakom wspólnego celu.

Lwów, 30. listopada.
Otton Hausner, 

poseł do Rady państwa.

Czyż zapomniałeś panie, o 4tym paragrafie 
tego regulaminu ? o tym programie, który orze­
kał solidarność Koła polskiego z sejmem krajo­
wym, skuteczne reprezentowanie interesów pol­
skich, obronę swobód konstytucyjnych i praw o- 
bywatelskich, czy zapomniałeś o tych dwudnio­
wych rozprawach, z których przecież całe prze-1 
mówienia dostały się do dzienników, o ówcze­
snym udziale kraju w tej walce, o nadchodzą- l-.*
cych z kraju petycjach i adresach, przeciw któ- W yW O C l h r .  A l ld lH S S e g O .
rym Czai władze bezpieczeństwa wzywał ? Za- w 8firam e  polityki Wschodniej
pomniałeś to wszystko i mniemasz, jak strnś, że
i inni zapomnieli. n i  posiedzeniu komisji budżetowej delegacji przed

My chcieli Kołu polskiemu, tak  często myl-j 
nie falangą zwanemu, wetknąć w ręce to, co
zwykłe zgromadzenie czyni prawdziwą falangą: ,
s z t a n d a r ,  sztandar o barwach narodowych,* W czoraj podaliśmy z ca łą  dokładnością częśo
który jednak został odepchnięty, bo do obro “ °*y A ndrassego, dotyczącą pierw szego pytania,
ny swobód konstytucyjnych i praw obywatel- j kie sam sobie postaw ił. Tym czasem  nadeszła >ie- ____
skich nie wszyscy rzekomi szeregowcy goto-i skończenie w ażniejsza mowa z dnia nas tępnego , i złożyć kieluię, bo woda fundamentowe rowy za la ła , 
wi byli. j zadająca w istocie rzeczy kłam  mowie poprzedniej, \ I  oto , pomimo tych w szystkich piętrzących się

A w i ę c  j e d n e  i t e  s a m e  z a s a - j *  ^  mn»ieHśmy podać corycblej. R esztę więc m o -1 p rzeszkó l, tru d n o ś.i zw łok wszelkiego rodzaju, wy-
dy,  j a k i e  w k w i e t n i u  s k r e ś l i ł e m  W w^ A ndrassego z soboty podajemy w edług s tre  jkonano nietylko to, co w edłng ogólnego rozkładn  
p r o j e k c i e  r e g u l a m i n  n, k t ó r y c h  b r o  szczenią Pester Lloyda, aby nas^ pew na k lika {budowy na ten rok  było przeznaczono, lecz naw et 
n i ł e m  w m a j a  w K o l e ,  s k ł o n i ł y  m i ę  r i  ̂ posądzała, że j ą  wypaczamy 
d o  w y s t ą p i e n i a  z K o ł a  w c  z  e r  w e n  i opiew a:
z m u s i ł y  m i ę  5go l i s t o p a d a  d o  z e r - !  Co się tyczy drngiej kw estji, mianowicie, czyli nj0 zbudowanych murów i roboty tak ie j szczerze

litawskiej z d. 29. listopada 1878. 
(D okończenie).

aby ją  odprowadzić, że dalej pod terenem n a tra ­
fiono na s ta re  kanały  i zbiorniki, dostarczające nie­
gdyś wody łazienkom , że w końcu dostaw cy cegły 
zajęli nią całe to miejsce, na którem  te ra z  się 
wznosi bndynek, w skutek  czego niepodobna było 
odrazu na całe j p rzestrzen i prow adzić budowy; —  
pomimo w szystkich  tych przeszkód, których donio­
słość ocenić potrafią Indzie fachowi, gmach wyrósł 
nadspodziew anie prędko, lecz co w ażn ie js ta  nad ­
spodziew anie dobrze. Mówimy nadspodziew anie, bo 
gdzie ty le  zebrało  się różnych przedsiębiorców (do­
staw a bowiem materj&łów i oddzielne części bndo- 
wy rozdane były na wiele niezależnych od siebie 
rąk ), tam  zaiste trudno się było epodzliw ać jedno­
litości roboty i system atyczności w jej w ykonan iu ; 
m urarz np. n ieraz zapew ne m usiał czekać na belki 
żelazne, dostarczane z W iednia, lnb na ciosy, n ie ­
wykończone przez przedsiębiorcę r> bót kam ien iar­
skich, na cement, na wapno, lnb w reszcie m nsiał

k lika t ,
S treszczenie to .w ięc e j, a wykonano —  wybornie! Stanowczo, nie 

va: -w idzieliśm y we Lwowie tak  dokładnie, tak  sumien-
Co się tyc?y drngiej kw estji, mianowicie, czyli nie zbudowanych murów i 

W a n i a  s o l i d a r n o ś c i  g ł  O S O W a  a  i e m j okknpacja m ogła niebyć wykonaną, m inister o d w o -; w iassujem y tak  zarządzającem u kom itetow i j a k t t ż  
p r z e c i w  K o ł u ,  g d y  o d  p o t  ę p i e n i a : *DJe 8,S **° sanstefafiskiego tra k ta tu , k tó ry  nważa- przedsiębiorcy, bndowniczemn p. Rawskiemu, k tóry  

zgodne z p ra w d ą . P o  p ie rw s z e : n ie  m ów iłem  o j b e z p r a w i a  i p o l i t y k i  z a b o r c z e j  u- musi jako  punkt wyjścia. ' 1
w ielk iem  s tro n n ic tw ie  postępow em  s t o j ą  c e m , '  c h y l i ć  s i ę  n i e  m o g ł e m .  I  j e d n e  i t  o , na Jes °  podstaw ie zmieniło się,

L i s t  o t w a r t y ,

do W. Pana Dawida Abrahamowicza, posła na 
sejm krajowy.

Wielmożny P a n ie !
Jeżeli zerwanie solidarności z Kołem pol­

akiem jest rzeczywiście tak  występnem i kary- 
godnem, jak to Czat i Dziennik Poznański co 
dziennie twierdzą, mnszę za karę doczesną uwa­
żać i przyjąć obowiązek ustawicznych odpowie­
dzi na niezliczone listy mniej lub więcej otwarte, 
jakie od trzech tygodni zewsząd mię dochodzą 
przynoszą mi nznanie lnb naganę zajętego prze 
zemnie stanowiska.

Wielce i szczerze Cię ceniłem Panie, jako 
powszechnie uznaną powagę w dziedzinie, która 
niezawodnie najtrwalszą i najszczerszą tworiy 
podstawę bytu materjalnego naszego krają, w 
gospodarstwie wiejskiem; z uznaniem i sympatją 
śledziłem Twą działalność tak  w sejmie, korni 
tecie Tow. gosp. i w wystawie krajowej, jakoteż 
wszędzie, gdzie przedstawiałeś rolników polskich 
i broniłeś ich interesów.

Lecz wybitnego stanowiska politycznego 
przez Ciebie Panie zajętego, dotąd dopatrzeć się 
nie mogłem. Owoż, gdym ujrzał twój list otwarty 
tak  obszerny i jedynie mojemn wystąpienia po­
święcony, sądziłem, że cię znaglił do tego kroku 
nowy jaki pogląd, mogący przyczynić się do roz­
prószenia owej gęstej pomroki, jaką nasze tak 
proste zadanie polityczne otoczyły przesądy, 
ślepe naśladowanie i posługiwanie się czczemi 
hasłami. Spodziewałem się, że rzucisz w zamęt 
zapatrywań słowo: 
rodzaju tego, 
o „solidarności, 
się zawiodłem.

Po obrania twego listu otwartego, z lśniącej 
szaty krasomówczych i zbyt pochlebnych dla 
mnie zwrotów, musiałem wydać o nim sąd Na­
poleona o Austrji w r. 1797: „ElU est toujours
en retard d’une idee et d w u  armie*. Całe twoje 
stanowisko, panie, twoje myśli i hufca twoich 
argumentów, prowadzone do boja, dziś są spóź­
nione, zadawniałe, niepowstrzymalnym biegiem 
dziejowym niepowrotnie usunięte.

Gdybyś w chwili, gdy sejm moje „niepoepo

z a  m n ą ,  lecz w z y w a ł e m  do  u t w ó r z  e- 
n i a wielkiego i jak  z przyciskiem dodałem 
p r a w d z i w e g o  stronnictwa postępowego, aby 
go odróżnić od klubu sejmowego postępowego, 
który wymogom wielkiego stronnictwa odpowia­
dać nie mógł.

Po drugie: I  ten postępowy klab bynajmniej 
w pierwszym zawiązku nie potępił mej „sece­

sji.*  Przeciwnie, gdy p . Euz. Czerkawski na
i

s a m e  z a s a d y  g ł o s i ł e m  w p r z e m ó ­
w i e n i u  m o j e m  21go l i p c a  w S a m b o ­
r z e ,  w o d e z w i e  m o j e j  do  w y b o r c ó w  
w l i s t o p a d z i e  i w  
p r z y  b a n k i e c i e .  O d  p 
do k o ń c a , od wstąpienia do Koła aż do obe 
cnej chwili byłem konsekwentnym, jednym i tym 
samym Więc wcale nie „nagle" dziś osłaniam 
się względami politycznymi, jak mylnie twier­
dzisz, panie, ale to co dziś głoszę jako program 
odróżniający mię od Koła polskiego, to już za­
warte było w programie, przez nas przedłożonym 
i przez Koło polskie odrzuconym.

A najpociefzniejszem (używam tn twego wy 
razn) twierdzeniem twojem jest, że podczas obrad 
Koła sejmowego podniosłem regulamin jako je 
dyny powód zerwania solidarności z Kołem, 
że dziś osłaniam to zerwanie solidarności konie 
cznością ratowania kraju przed polityką zgubną 
Zapomniałeś w swym zapale panie, tylko jedni, 
małą okoliczność: że w chwili obrad Koła sej 
mowego wcale nie zerwałem jeszcze w niczem 
solidarności z Kołem i tłumaczyłem jedynie wy 
stąpienie z Koła odrzuceniem regnlaminu, i że 
nie mogłem wtedy jako prorok przepowiadać 

'ż e  Koło, które jeszcze w czerwcu pozwoliło za
jstrzegać się przy wotowaniu kredytu przeciw u-

pierwszem posiedzeniu wniósł takie potępienie 
ja dla ułatwienia dyskusji, chciałem opuścić ze­
branie, nie dozwolono mi wyjść i o d r z u c o n o  
wdawanie się w rozbiór secesji. To wszyscy obe­
cni, a między innymi prezes Aleks. Jasiński, pp.
Zacker, Goldman, Janko, W eso ło w sk i, Jocz,
Sk&łkowski poświadczyć mogą. Pojawił się na­
zajutrz w Starej Pressie kłamliwy telegram tej 
treści, że ja w klubie postępowym chciałem pro­
wokować dyskusję nad sprawą secesyjną, że je ­
dnak po zbicia moich argumentów piz z p. E.
Czerkawskiego, klub odrzucił rozbiór tej spra­
wy, gdy przeciwnie, jak powszechnie wiadomo,

Czerkawski tę sprawę wywołał, i bezskute­
cznie się kusił na tern posiedzenin o wyrok po­
tępiający secesję.

8) „Parcie ładzi chwilowym ulegających 
wrażeniom do wybuchów zgubnych* i

9) „Tworzenie wyłomów pomiędzy pojedyn- j życiu go na cale okupacyjne, w przyszłości, 
czerni warstwami społecznemi.* j listopadzie już i za tą  oknpacją i za jej następ-

Po tych dwóch insynuacjach widać, że lanry stwami się oświadczy.
Czasu i Dziennika Poznańskiego nie dają ci spo- i Otóż taką to grnUtownością, taką to bez 
czywać, panie, i prą cię, choć nie do „wybu-j strono ością posługujesz się panie, czyniąc mi 
chów zgubnych* lecz do twierdzeń, które stanów- najcięższe zarzuty. Gdy potępiałem łączenie się 
czo odeprzeć mnszę jako zupełnie bezpodstawne j delegacji z takimi wstecznikami jak Leon Thun 
i nie odnoszące się do żadnego ostępu moich j lab Clam-Martinitz, za których rządów narodo- 
przemówień, do żadnego z moich kroków. jwość nasza i samorząd srodze były zdeptane 

Zaiste niepoBjwlitej odwagi trzeba, aby mi gdy wyraziłem obawę, że ci mężowie pod pła- 
zarzncać „tworzenie wyłomów między pojedyn-! szczykiem federalizmu kaszą się o obalenie swo- 
ezemi warstwami społecznemi,* podczas gdy mo- bód konstytucyjnych, odpowiadasz zwycięzkim

Hohenwart, gdy był u steru 
naszego samorządu! Czyż 
miuisterjum Hohenwarta

nie, bardzo zbliżonego, przy każdej sposobności, trwało ledwie kilka miesięcy i nie mogło prze 
rzadką bezwzględnością drażnione zostały. jcież zacząć od uciemiężania tych, którzy go po-

10) „Nie w odwoływania się po wyroki do pierali, w nim &ieli reprezentanta? Tak dora- 
trybanów Indowych tkwi prawdziwy patrjotyzm.* źaej i cynicznej niewdzięczności jedynie Moskwa

Aby dostrzedz n nas w r. 1878 „trybunów j dopuściła się wyględem Ramunii, obdzierając wy- 
ludu*, trzeba niepospolitego wyskokn lękliw ej; bawcę zaraz po ratunku. Do czego zaś hr. Ho 
wyobraźni. Nie do wyroktt owych fantastycznych, heawart dążyłby, pozostając czas dłuższy n ste 
„trybunów ludowych*, lecz do wyroku moich wy- j ru władzy, o tern jego przyjaźń dla Moskwy, jego 
borców odwoływałem się i odtąd, po raz dragi, pojęcia o tradycjach i honorze państwa i o pra 
otrzymałem go w serdecznych i gorących sło-|w ach narodów, objawione w jego mowie adreso

Położenie Turcji 
Bośnią i Ilerce-

i gow iną uczynić coś należało. N adanie im antonomii 
było niem ożliw ością; gdyby tego spróbowano, wy­
buchłaby w alka wyznaniowa i narodowa, k tórej 

p r z e m ó w i e n i a  m onarchia nie mogłaby się przypatryw ać spokojnie, 
o c z ą t k u  w i ę c  Gdyby przyzwolono na samoistność Bośnii, posiada- 
— - - - 1 nie Dalm acji byłoby zachwianem . Monarchia ode­

przeć by m ogła napad, ale kosztow ał by cn w ięk­
szych ofiar, aniżeli okknpacja. Bośnia daje nam 
pozycję, k tó ra  czyni obronę możliwą, a  nie poró­
żnia nas z sąsiadam i. P rz y  innem ukształtow ania 
rzeczy  kom unikacja m onarchii ze W schodem b y ła ­
by zależoą od S rbii i Czarnogóry. P rzypnś iwszy 
jednak , że to  w szystko dla interesów  m onarchii nie 
byłoby niekorzystnem , należało przecież zważyć, iż 
pa :owanie P o rty  w obn tych powincjach nie mo 
g ło  być nstalone, a wobec tego m onarchia s ta n ę ­
łaby  naprzeciw  konfederacji południowo - słow iań­
skiej, k tó raby  w ykluczyła bierne zachowanie się 
monarchii. Za stanow iska ogólno-enropejskiego na­
leży zauważyć, iż w raz ie , gdyby posiadanie B o­
śn ii i Hercegowiny nie było zapewnione, B n lgarja  
nie m g ła  by się ograniczyć do tego tery torjnm , 
k tó re  je j oznaczył kongres berliński, że w raz ie  
gdyby w Bośnii nowe wybnebły niepokoje, w ielkie 
dzieło pokojn s ta łoby  się problem atem , a  wybnchn 
przesilenia orjen talnego  naj| :ałej linii niedało  by się 
nniknąć. W tedy  T nrcjl nie szło by o posiadanie 
Bośnii ale o n trzym anie w ładzy nad Bosforem.

P rzechodząc do trzeciego py tan ia, w yjaśnia 
A ndrassy szczegółowo, dlaczego okknpacja ni wcze­
śniej, ni później nie m ogła być przedsięw ziętą; nie 
wcześniej, bo w tedy by ła by hasłem  do rozbiorn 
Tnrcji, nie później, bo w tedy z większemi by b y ła  
połączona trndnościam i.

N ajtrudniejszym  pnnktem  całej spraw y, je s t 
pnnkt finansowy. Mówca przyznaje , t e  ofiary są 
znaczne, ale najm niejsze księstw a n gran ic A ustrji — 
naw et Rum unia i G recja za w spółudział swój w 
rozw iązania spraw y wschodniej w iększe złoży ły  
ofiary. P ro s ta  m obilizacja całej arm ii, k tó re j żąda 
no n iejednokrotnie podczas w ojny, kosztow ałaby  
trz y  razy  w ięcej, niż w ynoszą k o sz ta  okknpacyjne. 
W ojna by łaby  nas zrnjnoW ała finansowo i nie p rzy ­
niosłaby innego rezn lta tn  nad to , co przyn iósł kon­
g res berliński, a okknpacji nie m otnaby mimo to 
nniknąć.

Po tych wyjaśnieniach

wach zachęty i zaufania. Wielka to klęska dla wej, pięknie rokować pozwalają, 
twoich przyjaciół, że to obywatele wiejscy, wła-1 Zwracam się teraz kn dwom ustępom lista 
ściciele większej własności, ci wyborcy; bo gdy- twego, panie, które wśród wiwisekcji mych prze 
by to inna warstwa społeczna, co za pole do mówień i działań i wśród sto razy powtarzanych

_ _ . .  _ „ insynuacji 1 do tworzenia wyłomów między temi bałwochwalczych pars fraz bezwzględnej solidar-
dy, gdybyś wtedy był napisał list otwarty, wzy [warstwami dla tych, którzy mnie oskarżają! Ża- ności, mogą uchodzić za dodatni zasiłek twej
wający do umiarkowania, do słusznego ocenie-1 dna zaś kaznistyka subtelna nie obali tej p ro - ' enuncjacji. Z tych ustępów, uzupełniających się
nia przeciwnika, do obopólnych godziwych n-Jstej prawdy, że wyrok na działanie poiła zaw- nawzajem,-pierwszy uważa wezwanie do ntwo-
BTAnCtlff n iu n  nż ni A m  Artin BIS A 1*A«kl n MMMOntmil I  - ■ _ 1 J  - 1   * # I 9 1 % » mŻmah Ha nżmi, !  Jn  IaM aIha! mk llrt M — 1

lite zdolności* uznał wykluczeniem mię * wszy-1 twoich przyjaciół, że to obywatele wiejscy, w ła-j
stkich komisyj, gdybyś w chwili, w której Koło I ś c i .......................
polskie moją rzekomą „sztnkę dyplomacji* oce-|by 

•ttiło, odpychając jeszcze raz podaną dłoń do zgo ‘

stępstw, byłbyś się może znakomicie przyczynił 
do uproszczenia sytuacji, do przeszkodzenia zgu­
bnym — nie moim — postanowieniom.

Dziś zaś twoja krytyka mego postępowania, 
zarzuty czynione moim słowom, twe usiłowania, 
aby mię odwrócić z obranej drogi, są niejako

sze wychodzi i wyjść musi od wyborców, którzyjrzenia stronnictwa i do legalnej walki wyborczej 
przy każdych następnych wyborach nad posłem, za tworzenie przepaści między krajem a  jego 
choćby go w gronie Kolegów uroczyście nieomylnym reprezentacją, za szerzenie waśni i niezgody bra' 
ogłoszono, przejść mogą do porządku dziennego,. terskiej; drngi zaś orzeka, iż myśl organiczna

— * - - *- — —  ! i D aIaIti anA/iMinna *\Aył/ł a n i l l  a ia  lr a r[nie wybierając go więcej
I  do tego odwołania się zmnsza prosty obo

Polski spoczywa w poddania się karności, w za 
parcia się miłości własnej i w poszanowania za-

pozbawionym racji bytu,
Jednak już zupełna knrtoazja formy, którą 

otoczyłeś nawet najniesłnszniejsze twe zarzuty,

anachronizmem, porodem pośmiertnym, objawem I wiązek, czwarte przykazanie polityczne każdego Iwsze i wszędzie tego, co większością głosów
DOZbawinirrm r * r i i  hvtn  I p  ! rrar-CTwiołoi rnnroypntap.ii nnatannurinnam •rn a ta .-

Owoż po usunięciu dziesięciu twierdzeń 
- . .  . _ prawdą niezgodnych, cóż pozostaje w twoim

zniewala mnie do ścisłego rozbioru twych argn-lliście otwartym szanowny panie? 
mentów, jakkolwiek dodatniąj strony tej polemi-1 Bardzo mało, bo zupełnie błędne założenie,
ki dopatrzyć się nie mogę. Uczynię to, o ile ltió re  cię doprowadza do konkluzji, tema założe- 
zdołam, treściwie. Przedewszystkiem pozwól m il nia wręcz przeciwnej, 
panie odrzucić z twego lista twierdzenia i  p ra - | Twierdzisz bowifpanie odrzucić z twego listu twierdzenia z pra­
wdą zupełnie niezgodne.

Do tych zaliczam następujące ustępy:
1. „Przychylne przyjęcie mej mowy przez 

świętojurców i głosowanie tychże pod jej wra­
żeniem za adresem.*

Ksiądz Naumowicz, Kowalski i inni wyszli 
podczas głosowania, Krynicki głosował przeciw 
adresowi, ks Zakliński j‘u i  przed moją mową 
był do głosn za adresem zapisany. Ks. Naumo­
wicz zaś w czasopiśmie Bada Buska nazwał 
moją, mowę „absurdem i prawdziwie polskim wy­
skokiem.*

2. „Adres, który domagał się rozbrojenia. 
Rozbrojenia adres się nie domagał.

3. „W c z a s i e ,  g d y  p o j e d y n e k  Au-  
s Ł r j i  z r o z p o ś c i e r a j ą  c e m  s w e  w p ł y ­
w y  n a  W s c h o d z i e  p a ń s t w e m ,  s t a j e  
s i ę  c o r a z  p r a w d o p o d o b n i e j s z y m . *

Gdyby prawda miała trybnnały, karcące jej 
zasłonięcie, za ten jeden nstęp twój list otwar-

Twierdzisz bowiem panie, że wystąpiłem z 
Koła jedjrnie dla niemiłego i wstrętnego dla mnie 
krępowania wolności przemawiania, ż e  r e g u ­
l a m i n ,  a n i e  k w e s t  j e  z a s a d n i c z e  skło­
niły mię do tego kroku; przyznajesz mi dalej z 
wielką przesadą „niepospolite zdolności, fenome­
nalne powodzenie, drogę kwiatami usłaną,* przy­
pisujesz mi zaś zasłonięcie się względami, jakie- j

rzeczywistej reprezentacji postanowionem zosta- 
] ło. Ależ to w najlepszym razie, jest tylko słabą 
jczęścią myśli organicznej: poddanie się, zapar­
cie się, poszanowanie orzeczeń przez innych 
wydanych, są to cenne cnoty, ale cnoty b i e r ­
ne ;  w jakichżo c z y n n y c h  cnotach, naro­
dowi rozdartemu przedewszystkiem potrzebnych, 
tkwi myśl organiczna polska?

Więc myśl twoja, panie, jest albo progra­
mem zastoja, apatji, uległości i abdykacji rozu­
mu politycznego, albo też jest tylko p r o g r a ­
m e m  d l a  j e d n e j  c z ę ś c i  n a r o d u ,  u o r- 
g a n i z o w a n e g o  n a  w z ó r w o j s k a  l n b  
z a k o n n ,  z o p u s z c z e n i e m  l u b  z a t a ­
j e n i e m  d r n g i e j  c z ę ś c i  p r o g r a m n

mi nie kierowałem się, oskarżenia i insynuacje, d l a  p r z e ł o ż o n y c h  d l a  w o d z ó w .  Ależ 
mistyfikację opinii publicznej, zaciemnienie zdro- J i wojsko nie samą karnością, lecz przedewszyst- 
wego sądu i szerzenie waśni braterskiej d la ! kiem walecznością staje się dzielnem, i zakon nie- 
wzmocnienia własnego stanowiska, a więc za- tylko zaparciem się, lecz gorącem szerzeniem 
przeczasz mi zasady, przedstawiasz mię jako [słowa Bożego stoi. Programem zaś dla jednej 
człowieka bezwzględnego, partego ślepą osobistą i tylko części narodu zadowolić się nie mogę,

.  - _ _ ..      J   •   i 1 __ ! _ _ I D śm in lnm  ol A ftałaiM no n n in  A AiAkio wambicją i otoczonego powodzeniem, i t  w i e r- j 
j d z i s z  to wszystko, aby dójść do konkluzji, do

Ośmielam się zatem, 
jaki jest program, jakie

zapytać ciebie, panie, 
są prawa i obowiązki

ty winien był spłonąć skazany na zagładę. Jak- jklnzja założenie zabija. Skoro wierzysz, że nie 
to? nie słyszałeś, panie, co hr. Hohenwart, I w mojem przekonania tkwiące zasady, ale żądza 
sprzymierzeniec Koła polskiego, w swej mowie I osobistego odszczególnienia się mną włada, sko-

przekonania, że w niedalekim czasie u j r z y s z  [przełożonych i wodzów tych, wedłng ciebie nie- 
Imnie pomiędzy tymi, w których gronie niejedną 
prawdziwą usługę krajowi mógłbym oddać! Za­
prawdę, dalej od logicznego wnioskowania od- 
biedz trudno ! Założenie konkluzję wyklucza, kou-

lnbo o 8 dni p rzekroczy ł term in nkoficzenia robót, 
oki-cdlony nm o^ą to jednak  n ik t mn z tego powo­
da nie może i nie chce robić żadnego zarzntn , 
nw zg 'ędaiając trudności i zw iększenie robót (g łęb­
sze fundam en ta), n ieprzew idziane w kontrakcie. 
Z resz tą  owe przekroczenie term inn nie spowodo­
wało żadnej m itręgi i nic sam ej bndowie nie z a ­
szkodziło, byłoby zatem  niesłnsznib postąpić tym  
razem  w edłng paragrafn , k tó ry  w kontrakcie ok re­
śla  skntki p rzekroczenia term lnn.

Gmach głów ny, od strony nlicy Słow ackiego, 
je s t jnż pod dachem , oprócz reza litn  (w ystępn g łó ­
wnego wejścia) i bocznych pawilonów, k tó re  sięgają 
ty lko drngiego p ię tra ; ule wykończono ich z po ­
wodu, że rzeźb iarsk ie  roboty nie są jeszcze go to ­
we, a  pono naw et nie zakontrak tow ane. Bndynek 
głów nej k la tk i schodowej i sal d la  komisyj sejm o­
wych także nakry to  jnż dachem ; nadto w yprow a­
dzono m ary bndynkn sali sejmowej i przyległych 
lokalów, założono fnndam enta pod praw y i pod 
łączący tra k t  podwórzowy i zbudowano praw e ra ­
mię kanałn  k loakow ego ; osta tn ie  dwie roboty , a  
także fnndam enta pod re z a lit wykonano w tym rokn 
nadprogram owo.

Kończąc to spraw ozdanie, wyrażam y nadzieję, 
że i następne będzie zaw ierało  tów nież pomyślne 
wiadomości.

* M i a n o w a n i a .  N am iestnik zam ianow ał dr. 
Józefa  M ernnowicza koncepistą san itarnym  przy 
nam iestnictw ie.

— ( W.D.) W i e d e ń  28. listopada. (Obchód 23 
rocznicy śmierci Adama M ickiewicza.) T ow arzy­
stw o m łodzieży polskiej we W iedniu „Ognisko* 
urządziło  dnia 26. bm. w ieczorek m uzykalno-lite- 
rack i kn uczczenia pamięci nieśm iertelnego naszego

zastanaw ia się A ndrassy obszernie nad po lityką 
pokojn berlińskiego. Podnieść należy jako  in te re ­
sującą tę  rzecz, iż hr. A ndrassy nw aża berliński 
tr a k ta t  jak o  podstawę, w edłng której należy s ą ­
dzić jego politykę. Uchwały kongresu okazują, że 
E nropa nw aża silne i wielkie A nstro -W ęgry  ja k o  
konieczność enropejską, i że m onarchia w w ypeł­
niania swego posłannictw a liczyć może na p opar­
cie Enropy. P o lity k a  rządn  nieprzypnszcza żadnego 
odstąpienia od tradycji, je s t ona w skróś au s trja - 
cką i w skróś w ęgierską, przechow uje ona tradycję  
Engeninsza Sabaudzkiego i tradycje  H nniadego, z 
tą  różnicą jednak , że nie zw raca  się ona przeciw  
T nrcji.

„Ognisko*, k tóre, mówiąc tn  nawiasem , od 
chwili swego pow stania po dzień dzisiejszy, w ierne 
swemn posłannictw a i w ytkniętym  celom, pracuje 
skutecznie na pola podtrzym ania i krzew ien ia du­
cha n: rodowego w m łodzieży polskiej, pośw ięcają­
cej się nankora w stolicy monarchii i k tó re  w szyst­
kie niem al swoje czynności odnosi do k rs jn  ro ­
dzinnego, do jego pam iątek i do jego rellgijno-na- 
rodowych św iąt i uroczystości, obehodzi co rokn 
datę listopadow ą i zaw sze w ypada ten  obchód świe- 

dotyczących okknpacji, [n,e w ca*em z ^ z e n l n  tego w yrazn. T ak  też było

miejscowa i zamiejscowa,
i  wók> dnia 3. grudnia.

w tym  rokn.
O bszerna Bala koncertow a „B bsendorfera* zdo­

ła ła  zaledwie pomieścić zebranych gości.
Tegoroczny przewodniczący „O gniska* książę 

A leksander Łodzią Ponifiski, zag a ił w ieczorek wiel­
ce wymownem słowem wstępnem, z którego w yj- 
thnję tn  co najg łów niejsze u s tę p y :

„ .....  W ędrów ka narodu naszego, to  dłngie p a ­
smo gorzkich zawodów, drogich ofiar i krwaw ych 
bojów. Nie dziw na więc, że mamy chwile zw ątp ie­
nia, że d rzą  serca nasze, gdzie ty le  znoju i walki,
a ta k  mało tryum fu i zw ycięstw a. Nam po trzeba 
coraz więcej żywych słów  i żywej siły , — a  tn  
się p ię trzy  grób nad grobem, a jed n a  m ogiła droż­
sza, żałośniejsza od d rng iej.....

„ ........ Lecz te  ciężkie chwile boleści, zw ątp ie­
nia, — .to  nie grzech ! k to  bolał —  ten w ierzył,
a  w ia ra  naBza, nie zg in ie!

„Po strac ie  dawnej św ietności, po naszym  u- 
padkn, my —  „Ind co przed  św iatem  trzy m ał 
s traż*  —  staliśm y się Indem poknty, synam i p ro - 

'roków . Ich głos — to nowa chw ała! Ich dnch —  
i to  w ieczny żyw ot Polski —  a  dnch ten  w łasną

adresowej tak  stanowczo oświadczył: „każdy mąż 
stanu anstrjacki musi bezwzględnie odeprzeć 
myśl wojny przeciw Moskwie.* (Nnn kann ich 
nicht l&ugnen, dass auch diese Idee bei ans in 
den KSpfen einiger C h a u r i n i s t e n ,  namen- 
tlieh jenseits der Leitha ihr U n w e s e n treibt. 
Sie mag auch ais V e r s n c h e r  herangetreten

ro przyznajesz, że temu postępowania towarzy 
szy powodzenie, zkądże czerpiesz otuchę rychłe­
go powrotu do grona, o którem przecież wiesz, 
że nie gotuje mi miejsca różami wysłanego ? A 
skoro wierzysz w taki powrót, jnż niezaprzecze- 
nie podyktowany najsilniejszem zaparciem się i 
ofiarną miłością ojczyzny i zgody, dlaczego od-

sein in einem Volksstamm unserer Reichsh&lfte I mawiasz mi wszelkich szlachetnych, zasadniczych 
f— <■' - u . . .  • .u . . ' . . .  pobudek mego wystąpienia? A więc, szanowny

panie, albo przyznaj, że ową nadzieję, na końcu 
twego listu wyrażoną, umieściłeś tak tylko, jako 
łagodzące oratorskie zakończenie, lnb też zgódź 
się na to, że mię do wystąpienia z Koła skło­
niły powody zasadnicze, i przestań być słabym 
odgłosem namiętnych oskarżeń brzeżańsko-roha- 
tyńskich.

Dziś jeszcze chcieć twierdzić, że nasz (mój 
moich towarzyszy) projekt regulaminn dla Ko­

ła nie był kwestją zasadniczą, nie był próbą 
odrodzenia Koła na podstawie jasno i wyraźnie

(w Polakach), allein jeder ósterreichischer Staats- 
mann mass diese Idee a n b e d i n g t  ron sich 
abweisen). (Sfcenogr. Protok. str. 13.004).

Wobec tego oświadczenia w mowie, której 
przyklaskiwała delegacja polska, wobec doku­
mentów księgi czerwonej, wobec misji Sznwało- 
wa, wobec tego wszystkiego co się około nas 
dzieje i co sobie u nas na ncho szepcą, mówić 
jeszcze o prawdopodobnym pojedynka między 
Austrją a Moskwą, to już jest zapamiętałe za­
nurzenie się w ciemnotę, to jnż jest wytknięcie 
czarnego sztandaru z napisem : „Nie widzimy,
bo nie chcemy widzieć.* ‘Spojrzyj na datę twego I wyznanych zasad, to już mistyfikacja opinii pu 
lista, panie, jest to data zakazn deklamacji „Re-jblicznej, obliczona chyba na słabą pamięć lab 
daty Ordona* przy obchodzie Mickiewicza, za- na jeszcze słabsze pojęcia współobywateli.

omylnych, nietykalnych kilkunastu, którzy orze­
kają, rozkaznją, swej miłości własnej dogadzają 
i przeciw którym przy wyborach wystąpić nie 
wolno pod klątwą tworzenia przepaści między 
krajem a reprezentacją? Czy myśl organiczna 
Polski dozwala tym dożywotnym wybrańcom 
przyjmowanie tytułów, orderów, dostojeństw i 
tek, staranie się o majoraty, prośby o koncesje 
od rządn? Czy, jeżeliby owa większość oświad­
czyła się za otwartym sojuszem z Moskwą, za 
podziałem kraju na polską i ruską cześć, czy i 
wtedy mniejszość, wyborcy, kraj i naród, jak za­
wsze i wszędzie, winni poszanować ten sojusz, 
ten podział?

Niech mi wolno będzie wezwać cię panie do 
odpowiedzi, czy dogmat nieomylnej większości, 
przez ciebie wyznawany, i w takim, przyznaję, 
nieprawdopodobnym wypadku radziłbyś zastoso­
wać, czy w takim razie uświęciłbyś secesję? 
Niech ci to pytanie jaskrawo i dobitnie wskaże, 
dokąd trzymanie się czczych formułek, obraca­
nie się w błędnem kole i powtarzanie zamaszy­
stych haseł, doprowadza nawet umysły bystre 
i praktyczne, do jakich twój nmysł, panie, zali­
czyć mnszę. I  ja kończę wyrażeniem silnej na­
dziei, że znajdę się w niezbyt dalekiej przy­
szłości po nowych wyborach w Kole polskiem 
odrodzonem, nszykowanem pod sztandarem na­
rodowym, ożywiocem duchem zgody i tolerancji, 
że będę należał do tego grona, które w takich

Powszechnie ulubiona o rk ies tra  w ojskow a p a ł­
ka księcia H olstein wykonywać będzie w te a trze
próby muzyczne taficów karnaw ałow ych, k tó re  r o t -  j " k l m M ^ o d  którym  g“o T o g ^ e b a ć
poczną się z dniem 7. b. m. 1 odbywać się będą j * ’ r r

„Oto źródło naszej w iary  —  źródło niewy­
czerpane, bo wiecznie nad P o lską brzm ią proro­
cze głosy nadziei, prom ienne ja sn ą  m yślą i w iarą , 
niby ałnp ognisty wśród nocy zw ątpienia....

„ .....  Czcząc nieśm iertelną pamięć w odza d a ­
chów — proroków, dajemy przez to samo dowód, 
że ich myśl i w iar.i zs tąp iły  n a  ukochaną ziemię i 
ży ją w sercach potomności od pokolenia do po­
kolenia....

„Myśl i w iara —  to w ładza nasza t tak  nczył 
Adam. I  nczył dalej ten nieśm iertelny, i e  po c ier­
nistej drodze p ielgrzym stw a narodu naszego w
miłości i jedności nieść mamy sz tan d a r narodowy...** 

Po pow itanłn zebranych, po nstępie skierow a­
nym do młodzieży i po wzniesienin o k rzy k u : „Cześć 
pamięci Adam a, —  cześć jego w ielkiej m yśli!* , 
grzm iącem i oklaskam i pokryto przemowę ks. P o- 
nifiskiego, tchnącą ciepłem prawdziwego p a trjo ty z- 
mu a w ygłoszoną ze szczerem  m todzieńczem  
uczuciem.

W  odczycie .N arodow ość a sztuka*, w ypra­
cowania, zdradzającem  znakom ity ta len t au to ra  i 
wiele nanki i p racy  na poln estetyk i, usiłow ał p. 
Rntowski zbić dość rozpowszechnione zdanie zag ra ­
nicy o nas, „że sz tnka n nas, poezja, m nzyka, m a­
larstw o i rzeźbiarstw o, je s t  przew ażnie i jedno­
stronnie n a ro d o w ą ; że się zam ykam y w ciasne ko­
ło form w łasnych, i e  żyjem y w odrębnym  świecie 
historyczno-idealnym , że nbicram y każden p rzed ­
m iot sz tnk l w kostium  narodowy, zapominamy, że 
je s t św iat poza granicam i, choćby Jagiellofiskiem i, 
że je s t ludzkość poza narodem  w kontnssach , sło­
wem, że sz tnka n nas je s t b ron ią polityczną, je s t 
fenomonem etnograficznym  a nie pięknem, k tó re  
samo sobie powinno być celem....*

W  szczęśliwem zestaw ienin  1 słnsznem  ocenie­
niu arcydzie ł naszych m istrzów we w szystkich wyż 
wzm iankowanyc dziełach sz tnk i, zn a laz ł p. R ntow ­
ski skn teczną broń do pokonania stronniczych w zglę­
dem Polski krytyków . Oto zakończenie t go te
wszech m iar zajm ującego w yk ład u : ,  Dziwna
niezgoda rzeczy, —  geniusz narodu, k tórsm n nic 
o bcego ; k tóren  w każdej dziedzinie sz tnkl arcy  - 
tw orzy —  spętany. Ale ta  między Bztnką a żydem  
narodu serdeczna spójnia —  ten  dn h co w ziął w 
służbę fjrm ę i w łada nią m istrozow sko —  tnn dnch 
tw orzy dzieła , k tó re  nie są ty lko w yłącznie naro ­
dowe — je s t w nich w ieczysta praw da —  je s t 
w ieczyste p iękno ,—  są  to  zatem  d zie ła  ludzkości,...**

poczną się z dniem 7. b m. 1 odbywać się będą j 
każdą sobotę. P róby  muzyczne rozpoczynać się 

będą o godzinie wpół do 6 te j, p rzedstaw ien ia zaś 
w ieczorne w te  dnie o godzinie wpół de 8. wieczór.

W kró tce p rzedstaw ioną będzie D r o g a  d o  
D a m a s z k a ,  komedja w 3 ak tach  z franc. T eo­
dora B arriere , w której wezm ą u d z ia ł pp. A szper- 
gerowa, P a rtn ic k a , Ladnow ska, German, Kwieciń­
ska, panny W iszow ska i Sułkow ska, oraz pp. Ła- 
dnowski, W olefiskł, Zboiftski, Podwyszyfiskl i w. i.

W ielk i popłoch na g iełdzie spraw iły słowa 
irzyplsyw ane lordow i Beaconsfield, iż  p o sta ra  się 

to „aby w P ete rsbu rga  p ara  rękaw iczek koszto­
w ała  sto  rn b li.“

P odczas dni dżdżystych, juk obecne, do ro z ­
paczy praw ie doprow adzają przechrdniów  wychy­
lone po nad chodniki szyldy profilowe, k tó re  z a ­
gęściły się ogromnie, a  um ieszczane są  wbrew 
istniejącym  przepisom  tak  nizko, że każdy  o nie 
uderzać musi parasolem . Zwracaliśm y na to  jnż 
k ilkakro tn ie uwagę, a  n ieprzestaniem y wołać do te ­
go czasn, dokąd w ładze nie nczynią coś w tym  
względzie. Je s tto  p rzeszkoda kom unikacyjna b a r ­
dzo nie m iła. A  propos przeszkody, zw racam y u- 
wagę tych, do k tó rych  to należy, iż na ulica K ra ­
kow skiej jedna  p ły ta  kam ienna w yrw ana z cho­
dnika, jo s t d la  nóg przechodniów  bardzo niebeepie- 
ezn%. Jeszcze k tó ry  z urzędników  binra bndowni- 
czego przypraw ić się może o kalectw o.

* N a rannych podczas zajść d. 16. bm. z ło ­
żyli p. Zenobia K ow alska ze S trzyżow a 2 z łr. 
Urzędnicy rep rezen tac ji lwowskiej krakow skiego 
T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń 18 z ł r . ;  
razem  w adm inistracji naszej 47 z łr. 72 ct.

* G m a c h  s e j m o w y ,  około którego  do nie­
daw na jeszcze k rzą ta ło  się k ilkase t robotników , 
w znoszących mnry, k tóre doprawdy ro sły  ja k  na 
drożdżach, te raz  pokry ł się b ąd t gotowym jn ż  da­
chem, bądź deskam i się zasłonił p rzed s ło tą , a w 
koło niego w szystko ncichło —  do wiosny. S toso­
w na więc te ra z  pora poznajomić naszych poza- 
lwowskich czytelników z obecnem stadjnm  budowy 
tego gmachn.

W czoraj w łaśnie oglądaliśm y go w tow arzy­
stw ie osób fachowych i tn  streszczam y ich zdanie, 
że mimo wieln nieprzew idzianych trudności, jak  np. 
Że fnndam enta trz e b a  było kopać trzy  razy  g łę b ­
sze niż przypuszczano pierw otnie, że zaskórna wo­
da pomimo drenow ania, zb ie ra ła  się ciągle w ta k  
w ielkiej ilości, iż  trze b a  było dodatkowych robót,



Wypracowanie powyiize, ujęte w ramy zało- 
Jenia ewego, było zwięzłe, ścisłe a mimo to ja iue ; 
odczyt aam jednakie nwaiany jako poizczególny

mi, istniejącemi w Wiedniu stowarzyszeniami. Za na Nowym Pereułku konia; odebrał go pod ko
przykładem panr T. urządzono natychmiast na ten nieć czerwca, a na początku lipca znowu przy-
cel składkę, która w pierwszej chwili przyniosła wiódł, ale już z dobrą dorożką o białem oka-

nnmer wieczorkowege programu, bodaj czy nie był 26 zł. Dalsze potrzebne fundusze mają być uzy-'ciu. Zamiast służącego dozorował konia jakiś 
za długi ze względn na znaczną ilość obecnych cn- kane drogą datków ludzi dobrej weli, czem jni mężczyzna, który się wcale z końmi nie nmiał 
dzoziemców. Polacy z całem uznaniem, z wdzię-• osobny komitet Ogniska na właściwej drodze zająć obchodzić. Na parę dni przed zamachem przy-
eznością i podzięką przyjęli tę nową pracę młodego się postanowił. szedł Tiuryków dał poczesne temu mężczyźnie i
autora.

Kończąc o literackiej części programu, dodaję 
ie  wszystkie deklamacje, nie wyłączając wygłosze­
nia tak trudnego wiersza, jakim je s t : „Oda do mło­
dości*, powiodły się wybornie.

dyletantka, uczennica konserwatorium paryzkiego, 
posiada nadzwyczaj dźwięczny mezzo - sopranowy 
głos i wielce staranną szkołę. Obie pieśni, miano­
wicie zaś mazurek Chopina, zostały odśpiewane z

O przebiegu obu spraw, poruszonych przez kazał mu d. 4. sierpnia z rana zaprządz. Tak 
radcę Twardowskiego, za waszem pośrednictwem się stało i wieczorem tego dnia przyprowadzono 
w swoim czasie do powszechnej wiadomości podać konia porządnie zgonionego do stajni. W kilka 
nie omieszkam. .tygodni później policja aresztowała niejakiego

Na zakończenie zapisuję, ie na tym wieczo- Szukowskiego, przy którym znaleziono rachunki 
Z pośród wykonawców części muzykalnej, pal-; rze byli obecni i przemawiali reprezentanci towa- za utrzymanie konia, i następnie poznano w 

mę pierwszeństwa odniosła panna Kleber. Kłoda j rzystwa akademickiego włoskiego, węgierskiego i nim owego knczera. Szukając Tiurykowa doszła
rnskiego (Osnowa). ^policja, że mieszkał on wspólnie z jakimś Po-

Odśpiewaniem kilku chórów narodowych za- pławskim, i że oba odjechali do Nowogrodu, 
kończono biesiadę. | Szukowskiego aresztowała policja w domu

— W arszaw a . Nowiny, pismo codzienne, wy- gościnnym przy biiarze w towarzystwie dwóch
gości, ubranych po robotniczemu, i za-jrawdniwie mistrzowskiem wykofcczepiem tak P°<Ucbodr̂ L  tu od Hpca, ma przejść od i .  rudnia r. b. jeszcze £ _

1 rględem techniki jak i deklamacji. Panna .leber na wla8ność Skręta, Eaichmana ! g UńBl 8 gadmęty z menacka wyznał, że się nazywa 
wystąpiła o jle  mi się zdaje po ra plerwszj pu-[ (Freudensohna); na redaktora przedstawiony będzie p. !?••*■*« (Popławski?) Policja lA.ema, że w tych 
blicznie w Wiedniu; lecz jestem pewny, że ^szy-E^-,. onlimi -trzech osobach ujęła sprawców Mezencowa.
sey komertanci będą się odtąd ubiegać ojej weptt-1 p DnumIeraK,• 
udział. Huczne, a nawet po powtórzeniu mazurka 
nieustające oklaski są zapowiedzią przyszłego po­
wodzenia młodej nassej rodaczki.

Ułodszy od niej, bo zaledwie 15-letni skrzy­
pek p. Kochanowski roknje wielkie nadzieje. Kto 
w tym wieku wcale nd utnie oddaje „Balladę et Po- 
lonaise* Vienxtemps’a ten przy pracy i wytrwało- 
śei może z czasem poknsić się o zszeregowanie z 
Kątskim, Taborowskim, Friemanem a nawet Wie­
niawskim, którego „Chanson polonalse* musiał p.
Kochanowski na żądanie dwukrotnie powtórzyć.

Sola fortepianowe oddał p. Tchórznicki kn zu­
pełnemu zadowolnieniu ; p . Kramer zaś wybornym 
akompaniamentem przyczynił się niemało do try­
umfów panny Kleber i p. Kochanowskiego.

Między lszą a 2gą częścią programu odczyć ił 
wice-prezes Ogniska p. Szajuocha telegramy nade 
tłaue z powodn obchodn: od górniczego akademie-

W iadom ości l ite ra c k ie , n a u k o w e  i ? Częściowy stan oblężenia, zaprowadrony w
arty s ty c z n e  [Berlinie i okolicy przed powrotem cesarza, roz-

, ,  ,, “ , , , . . .  ciąga się na 85J/S mil kwadr, i na VL miliona
— Wśród licznych kalendarzy, jakie w osta-. . Roznorzadzenia dorcczano n<tnhn>n

tnich dniach opuściły prasę, wyróżnia się szcze- “ S o J y m  są to Kotowe b lan k ie t?  w S v c h * 
gólnie „Kalendarz Indowy*, wydany nakładem ksie- tylko imie nazwisko i stan wvena
garni Polskiej Wyróżnia się on dla tego g ł ó ! 
że nie jest tak bezmyślnie ułożony, jak to J Ł  na s&mo^  u  0Jolicznoś(; żPe w blan-
częścej bywają kalendarze nie powtarza .teraoty- . * ,fc ’  motywujące wydale-
powo tych samych formułek, astronomicznych, chro-, . J . . r&zwiskol nczekiwPĆ
nologicznych i innych, przedrukowywanych bez t a - > • »6 /  . j ,  . . '  . , *można naruszenia porządki lub bezpieczeństwa dnej krytyki z roku na rok. Pod tym względem u b l i c .. MiJ zy \ 0 osobami V ydal0nemi
wprowadza on pewne innowacje, bardzo ważne i , ... * . *

- _ t ł . i r  pierwszej chwili z Berlina jest trzech deputo-cenne, a specjalnie kraj nasz obchodzące. I tak wanvcb. p'r;łscbp Hasselmann i Aner reszta na
np. w rubryee chronologicznej podaje wszystkie ” “ “ 3

wypadki aaiajdi . » » , * ,  a w ,- “ »•**•  * * *
klucza chronologię austrjacką, którą w czasach ab- j
solntyzmu zamieszczać musieli wydawcy w kalen j _  . —“ jfu. _  i

nikacji w wąwozie i zarządzenia środków 
ostrożności. Wojsko ma być uzupełnione 
rekrutami z pośród plemion góralskich.

Moskwa 2. grudnia. Gar A leksander 
przybył tu wczoraj wieczór.

Konstantynopol 2. grudnia. Ł o d a -  
now powróciwszy z Adrjanopola nrgówał n 
Sayfeta baszy ponownie o podpisanie defini­
tywnej ugody specjalnej między Moskwą a 
Turcją. Łobanow wyraził tą  razą skłonność 
cara do opuszczenia tery tor jum tureckiego 
„aż we dwa miesiące po podpisaniu tej ugo­
dy, jakkolwiek Moskwa na mocy trak ta tn  
dopiero we trzy miesiące jest obowiązaną.

B rat naczelnika zrewoltowanych K ar­
dów wysłany został w misji pojednawczej 
do Di&ibekiru.

Komendant cieśniny Dardanelskiej otrzy­
mał polecenie przepuszczać odtąd statki 
Lloyda także i w nocy pod dawniejszemi 
zastrzeżeniami.

Konstantynopol 3. grudnia. Sąd 
wojenny wydał już wyrok w procesie Sulej- 
mana baszy Skazano go podobno na 15 
la t twierdzy i degradację.

W teatrze kr. Skarbka.
We wtorek dnia 3. grulnia 1878 

Po raz acóity :

Małomieszczanie
(Les Bourgeois de Pont-Arcy)

Komedja w 5 'Aktach z fraucuzkiego Wiktora 
Sardou.

kiego Towarzyetwa w Leoben; Szkoły politechni- larzach, a którą odtąd przedrukowywali etereoty- B u d a p e sz t 2. grUuaia. Posiedzenie 
eznej we Lwowie; Towarzystwa akademickiego w P ^ o  bez żadnego ju t nakazn. W rubryce gospo- f komisji budżetowej delegacji przędli taw skiej.1 
Monachium ; Towarzystwa naukowo-literackiego w darczej podaje ten kalendarz słynne onego czasu, p 0 żywej rozprawie przyjęto wniosek! 
Prószkowie i w. i. a niestety napełni. ju t dziś zapomniane „Prawdy; H e r  b s t  a : nic przystępywać do obrad nad '

O wpół do jedynastej skończył się ten piękny gospodarskie* przez starych gospodarzy na pyta- , L  tv lb n '
wieczorek, który na długo zostanie w pamięci swo- nia i odpowiedzi ułożone. Prawdy te nłoiyła ro-, kredytem okkupacyjnym na r. 1879, ty ko 
ich i obcych. misja rolnicza warszawska w formie nieskończenie na potrzeby Wojsk okknpacyjnych W Bosnil

Przed rozejściem się do domów, zebrali się popularnej, bo w formie pytań i odpowiedzi, przy- i Hercegowinie na r. 1879 pozwolić tym-
ezłonkowie Ogniska i niektórzy zaproszeni przez, czem do każdej odpowiedzi dołożyła przypowiastkę, czasowo 15 milionów (rząd wymaga na cały
wydział goście w ogóluej liczbie około 150 osób przysłowie lnb wierszyk, malnjące rzecz znako- . 33 560 000  z łr  • D r ) • __ ffdvbv zaś
na wspólną ucztę w lokalnościach Likay’a. Biesiadę micie. Dąjmy przykład roK P* r '-> ’ ZaS

Pcczątek o godzinie 7mej wieczór.

H. Listy t u t .  h lOO iłr . 
(bsz kuponu bmąotgo).

To<j kred. galic. S prot. w. a. .
a ■ » 4 „ „
■ „ „ 5 „ okree.

Banku hipot, galic. < pret. . .
Galie. Żaki. .red włość. 6 pret. .

FX  L isty d łn isa  aa 100 słr. 
Ogól go roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret,
IV Obligi za 100 ałr. 

Lndemni lacyjne galicyjskie . . . 
Obliga „e komunalne Zakł. kr. wł g°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Kratowa . . , ,

„ „ Stanisławowa . . .
V. M onety 

Dukat holenderski.
„ ca araki. ...........................

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał r o s y j s k i .........................
Rubel rosyjsni srebrny . . . ,

„ pap.erowy . . .
100 mar : niendecUlch . . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze . . . .  
om' ■11

35 20 85 90
80 25 81 25
85 20 85 90
90 25 91 —
90 _ 91 75

90 25 91 30

83 50 84 40
90 — 91 —
89 50 90 75
14 50 15 60
19 50 21 —

5 43 5 54
5 46 5 5
9 28 9 36
9 55 9 66
1 73 1 83
1 12 1 14

57 — 58 —
99 50 100 75
99 25 100 25

KURS G IEŁD Y  W IED EŃ SK IEJ 
W ied eń  2, grudnia 1878. 

godz. 2 min. 20 południu, 
uosy kredytowe 162 75. Węgier, lered. 210 75
Akcje fran.-aust.
Unionsbank 67 ^0. 
Nordbahn 20125 
Kolej AlfłSld. 114 75 
Kolej Lw.-czer. 123 50 
Budolfsbahn 115 50 
Węg. obi. p. w zł. 6e 25. 
Losy z r. 1 64 139.75. 
Yerkehrsbank 100. - . 
Węg. renta w zł. 83 65. 
Bankverein 104 75. 
Loay węgier. 82 —, 
Węg. Ostbahn. —.—.

Usposobienie:

Auglo-austr, 98 — 
Kolej Kar, Lud. 235 50 
Kolej Połudn. 68 75 
Kolej Elżbiety 159.50 
Węg. Nordostb. 113.— 
Wied. commn. 90.60 
Galic. indemniz. 83.60 
Kolej Siedm. 106.— 
Losy tureckie 21 .-- 
Kolej Państw. 253.50 
Hos. rubel pap. 1.13*/* 
Marki niemieckie 57 50 
Węg. galic. kolej —.— 
stałe.

zagaił wiee-prezes p. Szajnocha toastem poświęco 
nym zasługom i pamięci Adama Mickiewicza. Teu 
toast, jako też jeden z następnych p. Władysława 
Wołowskiego na eześć Polski, zostały przyjęte bn- 
rzą oklasków.

Z dłnższych przemówień, zapisuję tu dwnkro- 
tnie zabierany głos przez członka honorowego 
Ogniska, radcę finansowego p. Piusa Twardowskiego.

W pierwszej przemowie skreślił p. T. dzieje 
Ogniska, jego rozwój i korzyści będące udziałem 
młodzieży, należącej do tego tak pożytecznego To­
warzystwa. W końcu zachęca mówca młodzież pol- 

ską w Wiedniu do nieustawania w pracy, szcze­
gólnie zaś do jedności. To ostatnie tem bardziej 
było na czasie, ie rzeczywiście od roku czy też 
od dwóch lat, pewien odłam techników Polaków 
odłączył się ed Ogniska i założył osobne jakieś 
Towarzystwo, niemające żadnej racji bytu, ile że 
wszelkie działy nauk, a więc i nauki techniczne są 
reprezentowane i należycie uwzględniane w Ognisku.

Przemowa ta p. Twardowskiego nadzwyczaj 
dobre zrobiła wrażenie, a odniosła natychmiast ten 
pożądany skutek, że nietylko wieln z obecnych na 
uczcie techników ale i starsi wiekiem goście, wpi­
sali się jako zwyczajni, nadzwyczajni i wspierający 
członkowie Ogniska. «

W drugiej swej przemowie zawiadomił radca 
Twardowski zgromadzenie o uchwale powziętej 
przez munfcypalność wiedeńską, święcenia w rokn 
1883 dwustuletniej rocznicy zwycięztwa nad Tur 
kami. Idzie tu o rocznicę odsieczy miasta Wiednia 
przez Jana HE., o czem dzisiejsi radni stołeczki 
zdali się zupełnie zapomnieć, gdyż w swoim wy­
wodzie ani o królu naszym i naszem rycerstwie, 
ani o roli, należącej się słusznie i na pierwszem 
miejseu Polsce i Polakom w projektowanym obcho­
dzie, ani jednem słówkiem nie wspomnieli. Wnosi 
zatem p. Twardowski, by Ognisko uprosiwszy do 
tego ludzi poważnych i wpływowych tak w krajn 
jako też zamieszkałych w Wiednia, wzięło Inicja­
tywę w upomnieniu się u Rady gminnej miasta 
Wiednia o przynależne nam prawa.

Dodatnim wnioskiem p. Twardowskiego było 
wyrażenie tyczenia, „by na rok przyszły zastał 
wszystkich pod jednym sztandarem*. Ze jednak 
Ognisko nie posiada dotąd swego własnego sztan- 
daru, zatem należy go sprawić, by i pod tym 
względem nie pozostawać r tyle poza wszystkie -

- Oto pyta młody rolnik ozy można koniczynę więcej było potrzeba, należy zasięgnąć przy- 
pierwszym roku przed zimą kosić lub spasać? Zwolenia W m yśl konstytuęji.

Na to mu odpowiada wytrawny gospodarz, ie nie N astępnie obradow ała komisja nad
można, — tłumaczy dla czego i w końcu streszcza sprawozdaniem  referen ta, Schaupa o etacie 
regułę W koni m inisterstw a spraw  zagranicznych. A n d  r  a s -

Jak z dzieciny 8 Y oświadcza, że sprawozdanie nie podaje
Nie zdejmuj pierzyny. dokładnie treści rozpraw , tylko jest aktem

Dział zoologiczny i botaniczny bezpośrednio z oskarżenia i formalnem wotum n ieu fnośc i; 
rolnictwem związany, jest takie bardzo sumiennie I i ze wobec niego dowiedzie swej lojalności 
nader popularnie opracowany. Inne działy, jak jar- k t j j  p  głosowaniu komis 
marczny, pocztowy, prawny itd. są te same co w _ J JJ . J • » • » ■,
innych kalendarzach. Kalendarz ten szczególnie za- głosam i przeciw 6 przyjęła  spr&WOZda-
lecić możemy wszystkim tym, którzy mają zwy- nie bez zmiany.
ezaj chwalebny, obdarzać na gwiazdkę włościan Ju tro  posiedzenie plennm delegacji,
książkami, potrzebę, oświatę i pożytek mających J
na celu. i Budapeszt 2 . g rudn ia . -Delegacja wę-

------------------------------------------  ‘ g ierska uchw aliła e ta ty  m inisterstw a skarbu
G o s p o d a r s tw o  p i u o m y s ł  i  handel, i m arynarki, przyczem  przyzw oliła żądaną 

W iedeń  d. l .  grulnia. W dzisiejszem cią- Przez rząd sumę na budowę pancern ika ka- 
gnieniu losów pożyczki loteryjnej z r. 1864 wy- sztelowego.
grały: Serja 287 nr 93 złr. 200 000 złr ; ser. [ Londyn 3. grudnia Lord Beaconsfield

ser 3S w T m  z ir^ lO S o “ 'in n e  ^  do ™ nd*>ru do królowej
ciągnęte serja są: 521, 553, 576, 1221, 1297, na posłuchanie.
1984, 2076, 2098, 2738, 3143, 3436. | Lahore 1. grudnia 3avagnari wyru

szył z wojskiem i dwoma działam i dla uka-

raem? gil lo.l ostai ftunM.;
Nowa Prt88e wykazała faktami, że w so- lumny wojska. Część pokolenia poddała się. 

botnim wywodzie Audrassego niema prawie ani reszt a została rozpędzoną. Fort -fikacie na 
słowa prawdy Niemniej dosadnie, choć w formie • vnflr,h wawo7 n kn » „-a
łagodnej, eryukował go P ater Lloyd. ,™YZ ? ąwozu b z id ib rg u  z ziemią zró-

 _ j wnane. Ustawiono tam  silue straże. Wąwóz
Tisza ciągle jeszcze nie przedłożył klubowi K ajberski poza Dakć, jest już te ra z  wolny 

liberalnemu swego programu, na którego podsta- bezpieczny.
wie ma być nowy gabinet utworzonym, a to z T « __n j  • ,TT , .  . . ,
powodu, że hr. Szapary waha się objąć tekę ’ L a .h o re  2. grudnia. (Urzęd.) Am od
skarbu, a i co do teki handlu niema pewności, B obertsa ani o Biddulpba n ie  nadeszły ża- 
który z dwóch Zichych, czy Józef czy W iktor dne dalsze wiadomości. Pogłoski o napa- 
ją obejmie. Bez ministrów zaś nie może być i dach w wąwozie Kajberskim  są przesadne; 
programu. kolumny prowiantowe ciągle przechodzą.

Dowodzący brygadą w Alimusdżydzie puł-

Jutro , po raz pierwazy .-
Szatan na ziemi.

P rzy jech a li dnia 3. grudnia 1878,
HOTSL ZORŻa : S. Aywas ze Stecowa. Z,

Jaroszyński z Bludnik. St. Matkowski z Jezierzau.
J . Pieniążek : Drezna. W. Ustrzycki z Czelatyez. j Kolei Kar. Lud. 235.50 Kolej Południowa —,—

HOTJBL EUROPJKJ8KI ; A. Dąbrowski z Kri Unionsbank —.— Napolsondsr 9 31—
kowa. Wydzga z Królestwa. J. Russ z Pragi. >Russ Banknuten 1.131/, Usposobienie: silne.

W leńeń d. 3. grudnia, 
godzina 10 minnt 40 przed połndniem 

Akcje kredytowe 229.10 Anglo - austrjackis 98 —

HOTEL L&NGA: J. Bossę* z Wiednia. J. 
Gerstl z Wiednia.

HOTłU aKl O L SZI: E. Lang z Pragi. A. 
Hulimka z Jiyoowa. J. Skolimowrki z Dyuisk. W. 
Żelechowski z Karowa.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Malicki z Pary­
ża. J. Matty z Krakowa.

HOTEL KUHNA: A. Danilewiez z Trybncho- 
wic. A. Pohorecki z Artasowa.

Berlin d. 2. grndnis, 
godzina 5 minnt — po południu.

Russ. Bankn . 197.10 Credit Actien . . 400.50
Lombardsn 120.— Galizisr . , . 102 50
^nmftnier . , 34.70 Oesterr Banknot. 173.95

Usposobisnis - silne.
Hasa p ile . Tow. kredytowego.

Kupuje. Sprzedaje.
6*1, Lifty saatawne opróti ku­

ponów 100 złr. po 85 25 85 75
i* 1, L ifty nastawne opróen k i-

poaów 100 słr. po 80 50 81 25
Lwów d 3 grudnia 1878.

N A D E S Ł A N E .  
ZMIANA MIESZKANIA.

Petersb. Lisłoh pisze o wykryciu sprawców 
zamachu na Mezencowa: Niejaki Tiurykow w 
styczniu br. oddał na utrzymanie do Tattersaln

kownik Browne odwołany. Pułkownik Mac 
Gregor wysłany dla zorganizowania komn-

P o o i ą g l  k o l e j o w e .
O d c h o d s y  me L w o w a  i 

P o d łu g  s e g a r i  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 83 przed północą 

(pooiąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 inno (podąg 
osobowy), o godz. 4 minut 68 po południu (pooiąg 
miwzanyj.

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 80

WITOLD ALEKSANDROWICZ  
00 Sn?S?j&ja3JjT3l fi & 5 m.nc.yel.1 .plewu,

wieczór (podąg oaobowy): o godz. 12 min. 86 w po- mieszka obecnie przy nlicy Technickiej nr. 23, w par-
^ . -  , .  .  , |  terze, a chcąc ułatwić możność kształcenia się w śpie-DO CZBRNIOWIEC: o Kodeinie 7. minut 6 rano (po-> • . ■ , . , , f  .

oiąg pospieezny); o (rodz. U  minut 45 wieczór (p o -iwle osobom ńi®?ajnoźoym, zamierza urządzić lekcje 
piąg mięszany); o g*wr 18 -in . 50 z no śpiewn z b io rz e  — Osoby interesowane mogą się

s  mieęzauy). ! zgłaszać codziennie, oprócz niedzieli, od godziny 2ej
DO CT.jNISŁAWOWA: (na S tryj): o godzinie S rano j do 3 ej  popołndniu do własnero jego mieszkania.

F r s jr e k o d s ą  Mo L w o w a : | ~  j | ~ ~  .
z 5’ Grands Mfgafins du Prmremps

o godz. 11 m.28 przed południem (pooiąg mięszanyj M  Wt\r* u l w
Z PODW OLOCZYSK: (na dworaoo w Podzamczu): o go "  - * * * ' * ” •

dżinie 3 minut 22. rano (pooiąg osobowy): o godz. “ 
m. 29 po południu (po; |g  nięszany). j

Z PODWOLOCiiYSK: (na d irzeo lwowski główny) o 
godzinie 11 m. 8 wieczór , .ooiąg pospieszny) odi 
3 lin. >3 rano (pooiąg. oaobowy) o godz 8 m. 69 
po poładt i (pooiąg aięaj ny). . (

Z CZERS10 nEC: o godzinie 10 sainnt. 16. wL -iór lP<>- 
ciąg poepiezsny); o godz. 4. m. 6. rani (pooiąg mię 
azany); o godz. 8 m. 10. popoładniu (poci g mi— auy 

Z STANISŁAWOWA: (ua Stryj); o goć inie 8 i. 86 
wieczó:(p03iąg n(r. 2.)

Lw ów, z Izby handiowsj 3 grudnia 
I  A k c je  s ą  CKtukę 

(bez knpenu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika 

„ Lwowsko - Czerń - Jasaka 
Ban Ku hi«. gaiic po 209 zir. .
 kred galic po S00 słr.

234 50 237 — 
123 -  125 — 
248 — 251 
216 — 220 -

z Czystego, 18-karatowego ztota (8 gramów złota) pa­
ryskiej próby, ceny 29 franków, wyseiamy franco w 
pięknym federalikn z niebieskiego atłasn z literą. 
Wzór tej bransoletki znajduje się w naszym illustro- 
wanym katalogn na Boże narodzenie, który na żądanie 

gratis i franco rozsyłamy. Adresować można:

Grands Magasins du Printemps
a  P a r ł a .

Po*>tz*chnc uznanie i  nader ikuteezne
D Ę B S K I E G O

c i i r n p  W e  So zqD0v
z c. k. aptek- obwodowej dr. Antoniego 

Bucheita w Tarnopolu 
są nadal w powyższej aptece jako też i 
następnych składach do uąhjręja: w apł o 
kach pp. Z. Rucker, Łazowskich, Kocha­
nowski we Lwowie - Stockmar w Kra­
kowie, Petcsch w Złoczowie, Maszewski 
w Przemyślu, Witosławskiego ~  Brodach, 
Kalinowskiego w Rzeszowie, Tomaszew­
skiego w Żnrawn-e, Zgórskiegc w Stryju, 
Hetma - Glinianach, Wysoczański w Bu­
sku, Rei a w Kanim ue strumitowej, Kron- 
berga w Rozdole, Józef Fiłrst w Pradze, 
Franciszek Ede* w Bernie, Karol Sohrolt 
W Igła wie, Józef Fórok w Peszcie, Dr.

Emil Rotbschnek w Debreczynie.

Proszek d la koni i bydła
wyrobu Dr. AntoLiego Buhelta, aptekarza 
w Tarnopolu, j  ,s nadal w pow; ’ szrj ap­
tece jako też 5 następnych sktadach do 
nabycia: Reh Józei, knpiec w Kamionce 
■trsmiłowej, Gortz kupiee w Husiatynie, 
kdolf Gross, aptekarz w Bełzu i Rucker 

apt. we Lwowie. 4052 1 - 8

P r o s z k i

Dr. C A N E A U
p r z e c iw  g o ść co w i i  r e u ­

m a ty z m o w i  ,
których główną częścią składową, 
we, ig badar chemicznych, j e s t  só l 

ja sa llcy lo w ti, ,ą środkiem, w naj- 
Ą nowszych czasach '-'e. wszystkich pi­

smach lekarskich, przez najsławniej- 
szyeh lekarzy zaleć lym do z n p e t-  ? 
n e g o  w yleczeni*- s ię  z c ie r -  |  
p łe ń  gośćcow y h i  re n m a -  p  
ty zm o w y ch - Takowe usuwają & 

i najgwałtowniejsze bole gośćcowe i £  
| reumatyzmowe w kilku godzinach. I  

Dziesięć proszków wraz z przepi- ?  
i sem użycia, kosztuje 1 z ł r .  Do zu- S  
| pełne, wyleczenia potrzeba 30 do 40 ■  

p oszków. *
| Główny skład w apiece |
T Torosiewiczai

w e  L w o w ie .  B
l i  ■mu n w a i w w l

Medal zasługi na Wystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, wą­
gry, pierzchnienie i łuszczenie siię skó­
ry, wygładza zmarszczki i pory. Twarz 
odświeża i nadaje nieporównaną deli­
katność. Cena flakonu 1 zł.r z prze­
syłką 1 zł. 20 et.

Antileuttilia.
Jest to jeden z tych wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli­
wość tego cudov „ego środka ręczę.— 
Antile—tilia najdalej w przeciągu 25 
dni nsuwa najwięcej rozwinięte p ie ­
gi, żuttoś< i  tw a rz y , o p a le ­
n ie  s ło n e c z n e  I p la m y  w |-  
tro lr ia n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 38' 4 6 - ?

J . Jhnatowics,
Lwów ul. Kopernika 1. 3.

KK*KXK**XKX*K XX$$XX XXXXXX:
Irsięgarnia K .  we Lwowie ^

otrzymała na główny skład

KALENDARZ STO-LETNI ^S)
0
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zastosowany do potrzeb teraźniejszych czasów, wymagań postępu 
ducha i wygody, jako niezbędny podręcznik dla mieszkańców naszej krainy 
obejmujący świętych rz. k. i gr. k. o t .a ,  imiona słowiańskie z history­
cznym wykładem, tabelę planet, ich własności i wpływy 12 ciał niebie- 
sl Ah z p r z e p o w ie d n ia m i .  Wykaz państw i miast wielkich* poczty, 
telegrafy, kolej- żelazne, stemple jarmarki w Galicji i w Szlązk ?o ra .y  
dla gospodarzy, ogrodników, leśników, sadowników, pszczelarzy, gospo 

dyń itd. Wspomnienia historyczn , poezje, powieść i anegdotv itd.
Zgrom aaził i wydał

BOGUSZ ZYGM UNT STĘCZYNS] i  < 
K r a k ó w  w  4 c e  3 1 9  s t r .  c e n a  1 z ł r .  2 5  c t . .  ten sam karto­

nowany 1 zł. 35 o., z posyłką poczt, o 10 ct. więcej...

*
CS
w
W

V
No*
CSPd

Zgubiono
25 z. m. w drodze z Stanisławowa do 
Buczacza pakunek zawierające oucie sa 
ni t. j. podusnk. i fartuch ze zielone­
go ryprra, oraz żulty plaszch liberyjny 
Rzetelny znalazca zechce odesłać te 
przedmioty za stosownem wynagrodź, 
niem pod adresem. 4063 1—1

K u r y l o i r i c z  Buczacz

Wielki wybór inuyeh kalendarzy
£  p o l s k i c h ,  n i e m ie c k ic h  i  f r a n c u s k ic h  zwłaszcza malutkie A  
^  kalendarzyki w ozdobnych oprawach po 18, 20, 40 50 centów wyżej 

zawsze utrzymuje na składzie

i *  księgarnia  JK . Wilda we Etwowie• X
^  4022 3 4 J Cr ’ xxxkx xxxrx x x K x x x x m m

Dr. Wilhelm Holzer
a d w o k a t  w e L w ow ie  

Oil>jąl z dniem 25 l i s t o p a d a  1 8 7 8  
k a n c e l a r f ę  6. p . D r .  J u l i u ­
s z a  K o l i s c h e r a  i znajduje się ta­
kowa ’°k dawniej Drzy ulicy Majera 1. 10.

408S 3 - 3

MATICO
w strzy l Iw a - ia  i  k a p s u łk i

w słabościach męzkich jako najskutecz­
niejszy środek poleca a p te k a  p o d  z ło ­

ty m  lw em  we L w ow ie
Kalikata Krzyżanowskiego.

F laszk a  w strzyk iw ań  4 0  et. 
kapsnZek 8 0  ct.

wraz z dokładnym sposobem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskuteoznia 

się odwrotną pocztą? 3776 4—?

B ez : b o l i i
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób nsstępuych i 
przerwania zatrudniania, wylec; i według 
zupełnie nowej metody, d<' wiaaczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, natur: lnie, gnmtownże i szybko 

D r .  M A R T H U J f i l i ,  I
człones. .ekarskiego Wydziału, |

w W iedn ia  Stadt, H absbnrgerg niej : |  
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. |  

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę-1 
żenią, u p ł~ w y  o kobiet, bladaczkę, ? 
niepłodność, upławy, 3611 22 -109"

o s ła b ie n ie  m ę z k f  e ,
bez wyrzynani i i bez wypalania, równie 
leczy n y fllis  i  w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a ju  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a nażą- 

j danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Dla cierpiącycn
na nerwy i paraliże

Cierpienia mózgowe i choroby szpiku 
pacierzowego, połączone z new Jgiami 
Kurczami, tudzież e p i le p s j e ,  leczy we< 
dług umiejętnej w wielu wypadkacł ikû  
tecznej metody D r . W ilh e lm , emeryt 
I. sekcyjny lekarz, oddziału dla chorób 
nerwowych paralitycznych c. k. powszech­
nego szpitala. Ordynacja domowa w Wie­
dniu, I. Ranchensteingasse 1. pierwsze 
piątro od 2 — 5. K o n s u lta c je  j a k ż e  
l i s t o w n ie .  3496 l ?

Nałóg pijaństwa)
cierp:enia żołądka. Także listownie leczę 
-edług mojej I 1 letniej metody. Honora 
rj .m 10 włąoznie z lekarstwem. Dr 
nied. HEYMANN. Berlin S W. 35.,7
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Authentischer

Mam-
A n z e i g e  r

Zehnter Jahrgang,
Erscbeint monatlich nach 

jeder Ziehung unu verOffent- 
licht die vollstandigen Zie- 
hungslisten s a m m t l i c h e r  
Worthpapiere nnd Lose. Die 
^inanciellen Notizen und 
Feuilletons enthalteuWissens- 
rerthes aus dem Gebiete des 

Finanz- Handels und Eisen- 
bahnwesens. Das Capitalisten- 
Blatt ist fiir Obligations nnd 
Losbbsitzer ein. 

unentbdhrllch.s Organ.

Man aboniit for die Pro- 
vinz mit fi. 1.50 pruzjahrig, 
fiir das Ansland 8 mark ganz- 
jabrig, bei der Admin.si ition 
des t la p l ta l i s te n  B la t-  
te s  in B r iin n  [Oesterreich.]
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Na sprzedaż
3 Krowy i M y  M i l

1 litr śmietenki 24 ct., 
1 litr prosto od krowy 12 
ct., 1. litr mleka zbiera­
nego 5 cti 

U l ic a  P i e k a r s k a  1. 5 . 
Dowiedzieć się można na 2. piętrze

Zaraz do najęcia
DWA frontowe pokoje
przy ul TEATRALNEJ 1. 16 dla pp. 
kawalerów. W razie życzenia z usługa 
opalem, kawą i herbatą. B'iższa wia­
domość u nauczyciela języków francu­
skiego i niemieckiego tamże.

Minera
Po 80. 90. 1.04 ct. za kilo, szcze­
gólniej po 90 ct: wyborna w smaku, 

i silnego aromrtu.

CUKIER m
najlepszymi kilo w głowie 49 ct

w^ece
s t e a  y i o w e  szczególniej piękne pół 

kSjfay paki  it t»l entów. 
A m e ry k a ń sk i

Krochmal brylantowy
nadający bieliznie, najpiękniejszy po­
łysk, białość, i sztywność: (który nie- 
należy zaliczać do istniejących obecnie 
innych lichych wyrobów). Pakiet wy­
starczający na 12 koszul, 12 par mai. 
kietów i 24 kołnierzy, kosztuje 16 et.

Wyłączny i jedyny skład dla Ga 
licji w handlu 4055 2—2

0 . T .  W I N C K L E R A

Dobra ziemskie
wzorowo zagospodarowane, blisko kolei 
żelaznej, w okolicy między Zurawnem 
a Kałuszem są zwolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość w kanceiarji adwo­
kata Dr. Franciszka Smolki, we Lwowie 
uLca Jagiellońska I. 28. 4030 2—8

Nieprzemakalne
meniykovy

i płaszcze z kapuzą
1 przedniego sukna (Loden) lnb z 
inaterji wełnianej (Loden), kolom 
naturalnego, brunatnego lub giwego. 
Lekkf płaszcz na deszcz 7 złr. 
Płaszcz do podróży lab polowa­

nia 10 zł. 50 ct.
Grubszy płaszcz do podróży lab 

polow. 18 złr.
Ciepły menżyków z fabrycz. sukna 

(Loden) 16 złr.
Taki sam z nailenszej materii 20 zł* 

do 22 zł.
Damskie paletoty lnb meniykowy 

12 do 20 zł. e l e g a n c k i e  i 
praktyczne.

Wszelkie gatunki nieprzema­
kalnej styryjskiej barki lab materii 
tego rodzaju w rozmaitych kolo­
rach i jakości policzają się na me­
try  najtaniej i wysyłają się za za­
liczeniem. 405S 1—8

Johann Giinzberg,
Tuohwaarenha* llnng w G r a i ,  Styija.

Maść cudowna
goi w krótkim ozasie najzastarzalsze rany 
a na roumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zŁ 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda Łirła  do mycia twarzy wyborna 
Tasze :zka 1 zł. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, iroeiezki doskonałe, wszystko wła- 
jnego wyrobu . Perfumy francuskie bar­

to obre fla teczka od 30 ct. i wyżej. 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, ’ graniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i wysyła z*i pobra­
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. A p te k a  p o d  c a - m y m  
o r łe m  A. B e i l l a  w  r y n k u  w  S ta ­
n is ła w o w ie .  4017 8—6



Realność
w Tarnopola, * ' grodem, z wolnej ręki do 
sprzedania. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
się pod literą E. S. P. poste restante 
TarnopoL 4015 9 —5

Apteka pod Gwiazdą 
I Piotra Mikolascha

we Lwow ie
® utrzymuje na składzie w oddziela

3636 7 - ?£  osobnym

i  Domowe apteczki
|  homeopatyczne
fj dla Indzi i dla bydła w płynie i w 
® ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
W kotei sprowadzane z COthen i Lan- 
£  gensalza; oraz wydaje ta k ie  po- 
^  jedyncze środki homeopatyczne.

R ea lnoś  ć
do sprzedania w Połonicznie,. itaroszi.ie 
Kamionka, obejmająca roli 80. morgów, łąk
10 lYlftTITnw 9.* / . mnwrra mlaln w tinwmtO morgów, 2'/,_morga chmielu z nowym 
dom o 4 pokojach, z kuchnią, piekarnią, 
z stodołą szopą, z stajniam i, drewutnią , 
spichrzem, komorą, z suszarnią do chmielu, 
piwnicą, studnią, z pasieką w ślicznym sa­
dzie, z wolnem poborem drew i naterjału 
budulcowego, z wolnem pastwiskiem i t i. 
wyśmienicie tanio, gdyż tylko za SMO zł 
gazie budynki sams 4000 złr. warte, 3000 
złr. mogą zostać przy gruncie więc całji 
realność za 3000 zlr. która do 10.000 zł. 
wartująca. Termin sprzedaży najdalej do 15. 
stycznia. 1879. 4r21 3—3

Bliższe porozumienie się pod adresem 
Bazyli Morawiecki w Połonicznie ostat­
nia poczta Chołojów. Przj bycie zaś koleją 
saacja Krasne przez Busk do Połoaiezny.

!
poleca nowo urządzony handel _ __

<&' I# 7. Stuchiricics III Stytendjnm powyżs
- »» i  ■ • .  11 lniftrwS7vm rnk łl oOO■  plae Marjacki Kr. 11 we Lwowie. ■

g » = ł ==a ^ M — i a = B = a = B f f i

Jizef Sochacki
d o k t o r  w s z e c h  n a u k  l e k i  r -  
a k l o k ,  po dluiszej praktyce szpital 
oej osiedlił się w  J a g l e l n i e y .

T A P IO K A
Pana < 3 rro u .lt junior w Paryżu, 

nlLia Ste Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Jrezylijska czysta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, poi lada własności hygieniczne uznane i po­
gardzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło­

wieka, itóryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik 
członek Instytutu francuskiego w swej nczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d n i  n ż y w a n y c l i  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawd&i.uu 
1 tpioka bres tUjska czysta i  naturalna w niesem nie psuje bynamtt:ei 

.mJcu i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 3439 7—36

Kupujący, którzy żądaÓ będą aby na każdej paczce znajdowały się eeehy 
prawdziwej i czystej Tapiok' i Gfroult, unikną fałszerstwa i osznkaństwa.

Jedyny skład na Galicję w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek.

Od wlbln lat doświadczony środek dla

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako  to: na bole nerwowe i reumatyczr' tudziel na 
rwanie w twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, boi' 
w krzyiach i  stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reuma­
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom w iołądku i spodnich tzęicicch sia­
ła, powszechnemu osłabieniu ciała., drżeniu, osłabieniu muszktłłów, bolom 

w zagojonych ranach, porażeniu itp. skutkuje przez aptekarza 
J .  H erkabny r< W ied n ia  preparowany

NeuPox|lffl
Neorozylin uiyw* się do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 

skuteczność zaraz po użyciu nawet w wypadkach zaatarzałych, gdzie nie po­
magają iadDO narkotyczne śi dki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną skute­
czność tego preparatu wypróbowano w cyw ilnych  i w ojsko  wyek szpita­
lach  w wypadkach n a jnpo rezyw szego  gośćca i reum atyzm u,, a w prak­
tyce od dawna zyskał ten środek wzięcie. Neurozylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel- 
niejazi świadectwa śłatrnych p ro feso rów  i le k a rz y  w kraju i zagranicą, tu ­
dzież listy dziękczynne tych, które n a  swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana Ju liana Herbabny, aptekarza we W ied n ia .
U i-raszam o łaskawe przysłanie 3 flaszek Nenrrozylin, mocniejszego ga- 

tuni u, gdyż tenże ńiojej łonie, od  9 la t c ierp iącej n a  gońbiec ta k  dalece, 
że chodzić n ie  m ogła oddaje bardzo dobre nsłu-i, --zystkie bowiem do­
tąd używano lekarstwa nie odniosły źidnego skutku. Zaraz po czwartem na­
tarciu zniknęły zupełnie gwałl wne bole w nogach i pokazało się znaczn- 
ułatwienie w chodzie; chcemy oilaie dalej używać ten przewyborny środek itd.

Stacja kolei żelaznej Jurdani (Pobrzaże) 7. kwietnia 1878.
Józef L z i a z k o w l o , naczelnik »t_oji.

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zŁ gaiuni mocniejszy {różowe o- 
wysyłkach — ""  L--------pakowany) 1 ił. 20 c., przy wyayłkacJ poozta 10 et za opakowanie.

śM r»  sk łnd  wymył, ■ r j  ' ia prow i :
Neubau, Kaiserstrazae

we Wiednia, apteka ,inm  
Nr. 90, róg Neu-P^rmneriigk^t* J .  l e r b a b n y ,

st.ftgasse.
Główny kład dla Galicji we Lwowie w aptece pod .Srebrnym or­

łem" Zygm. Beckera i w apt Piotra Uikaluza, w Krakowie w apt. 
Ernesta Stockmarn, w Brzożanach w apt. B. Dembińskiego. w Czer- 
niowcaeh a Golichowjki igo, w Jarosławiu u J. Bohma, w Suezawie o 
N. Karać*suskiego. 3487 i—u

M olla proszki Heidlickie.

J e d y n ie  p ra w d a iw e , jeżeli na kaidem pudełkn znajduje się na ety- 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon-
- i - j . . . .  _____r _ i______________■ ______ n _________;  . u :   -statou ano powtórnie fałszowanie mojej flrmy i marki oehronnej; ostrzegam przato

falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.Publiczność przed kupnem tych
Cena opieeiętowanege p u d e ł k a  i r y g l a .  1  z ł  w . a .

Prawdziwe sprzedają znakiem i  oznaczone flrmy.

W
A d k a  fW  ‘e i i a k a  1 u 6 l .  Najpewniejszy środek domowy dla 

i piącej lndzkośei na wszystkie wewnętrzne i  zewnętrzni zapalenia na 
rozmaite ałabośei; do nżyeia na ból głowy — uazów i zębów, na bib ly 
i rany, na owrzodzenia zkirowe, zapalenie óez, sparaliżowania 1 zranię 
nia wszelkiego rodzajn i t. p.

W e flaszkach wraz z przepiłem mkycia 80 ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u firn  znakiem j -  zaznaczonych.Ol e j  k r a n o w y

Krohn et Co. w Bergen f
w ą t r o b y
i (Norwegia.)

do:
łorwegja.) Ten tran

dzy wszystkich innych w handlach tię znajdujących 
rijdaje.

a, sporządzony przez M. 
i jeat jedynym, który i  pomię- 
jących gatunków, do celów lo­

ch Keler, ap w,  [ i f l --------------------------------  ...

apt, [rtl Ed. Liazka apt, 
Dembiński apt, w Ci

czniozyeh się przydaje. <*
Cena flaszki wraz z p zepisem użycia 1 złr.

Prawdziwe aprzedają znakiem * naznaczone flrmy:
Składy We Lwowie [rf«] apt. J. Bełeera, [zf*] F. W. Królikowski, [rf*l Z oksrą. a p t  
*T] St. Markiewici, w Biotą, [zf*] A. Beicher 
Iro d ach jz t* ] E. Grflnnapann ap., [zf*] M. Kulak, a p t ,  ' [ r t l  Et 

itosławski, a p t  w Brzeianaćb [*+*] Bron. Dembiński 
t ,owcach, [x*l Ig. Schnireh, [z] C. Alth a p t ,  [xt*1 J . Golkhowski a p t ,  w Do- 
bromilu [i N. Grotowaka ap , w Drohobyczu [z*] Józef Aleziewioi a p , [x*l L. 
Dobrzeniecki, a p t ,  w Glinianach [z*] A. Hełm, ap. w Ourahomora [z] K. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [z] A. Gottzonar a p t ,  w Hummtynis [zl W. Czarski, U Ja­
rosławiu [z*] Józ. Bohms ap , w Jawor owie [zj>] W ład. Lachowicz a p t ,  w Ka­
mionce [xl L. Zawałkiewiez, w Krakowie fxl dr. Flor. Sawiczawski, a p ,  [zf*] 
W. Redyk ap t, [z tl  M. Jawornieki, [zf] K. Wiiniewaki a p t ,  [zf*] Józef Jahn, tz] 
A. Bazan a p t ,  Ad. Siedlecki a p t  [*j, uLimanowie [z] A n t Mttlier a p t ,  n  Lisku 
'z t* j R. Baraflaki, w Nowym Sączu [zf*] W. Filipek a p t ,  [zt*J Korterkiewicaa 
apadt, w Nowym Targu [z+l Karol Lanr, w  Podgórzu [*1 8. Sehleiunger, w 
yrzemyUu [ z f l  F . Nablik, [f* l F . Gajdeezka, [*1 Ed. Maohalzfa, w Bzeszowiz 
;xt*j J. Schaitter e t Co, w Sółotwinie M  Józ. Hodoly, a p t , w Stamstaw^u, 
z fj Alb. Amirewicz a p t ,  jz t* l F . Stecher a p t ,  w Storośyhcu [x+*J C. Chal- 
iazany ap t, w Samborze [ r n  J. Alekaiewicz a p t ,  [ rf ]  C. Maresch a p t, w Stryju 

Kflbel, a p t  [+1 w Tarnopolu [z+*l F. Jamrogiewicz ap .

3 .oczowie [z ^  Joh. Gold, 
[z] J. Alekeiewicz apt.

w Ustrzykach [z f]  J iU k ' aptekarz. Mikołajów 
8788 4 8 -5 2

Salicylowa woda do ust .S E j znakomito­
ść]i umiejętności leczenia chorób w ostach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów „ iałający orzeiwiajęco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 6( ct.

A .  M O L L ,  e. k. nadworny iii ..ra n t W 6  W i e d n i u ,

f I g  Najlepszy gatunek
 ̂ ^ 'e ^ o n  Srubo ziarnistej pół kilogr

j C o k ic r
9 6  ct.
92 „

8962 5—?

«L. 533°8.

kilogram po 4 9  i  5 0  c t . I
Celem nadania stypendjum prze­

znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inży­
niera kultury, rozpisuje się niniej 
szem konkurs.

m  Kronik &  Mahler

dana Hoffa jedynie prawdziwe i pierwsze

C n M i piersiowe z ekstraktu s Mew ego
J a n a  H o flfa  cukierki piersiowe e ekstraktu słodowego, działają 
na wycieńczający kaszel nadzwyczaj błogoczynmc, rozpuszczają fle­

gmę i czyr. ią ciężko oddechającą pierś swobodną.

Od blizkiej śmierci uratowałem
za pomocą ekstrakta słoi owego Hoffa. 401etniego suchotni a. którego przyjąłem 
pod lekarski dozór. Jnż się wytworzyło ropienie plnt, tudzież boleśne zatwar­
dzenie (troby. Często powtarząjący się kaszel krwisty i odplnwanie ropy w 
tak osłabionym, wyebudniętym i febrycznym stanie, kazało oczekiwać bliższe­
go skonu. Usunąwszy kongestj płaco' 'e, zadawał-m choremn ekstrakt słodo­
wy Hoffa. Po wyżycia dziesiątej flaszk nastąpi szczęśliwy zwrot choroby, a 
po 25 flaszce nstąpiły przypadłości płacowe. Kazałem choremu pijać także 
czekoladę z ekstrakta słodo^cgi. Hoffa; to go wzmocniło widocznie, a teraz 
znajduje się na drodze wyzdrowienia. 1 r

Dr. Georg M aihias S po re r, c. k. radca gubernialny w Abbazji.

W przypadłościach żołądka,
złego 'rawir -ia. cierpieniach w spodnich częściach ciał", hemoroidach, są piwo 
zdrowia z bkstraktr -lodowego, także ezokolada .lodowa powszechnie używa­
ne środki lecznicza: na kaszel, chrypkę i cierpienia szyji działają słodowe cn- 
kierki piersiowe \ rbernie. Na zastarzałe cierpienia piersiowe uiyw». i ię kon­
centrowany ekstrakt słodowy. Bnhalter Pimpflnger w Łlchonw.erder yraża się 
następująco: Od czasu nżywania pańskiego ekstrakta słodoweg nie powts 

» iy mi się karcze żołądkowe. Pańskie cukierki słodowe nsuwają mi kaszel, 
legroa się oddziela a ja oddecham swobodnie. Do e. k. fabryki preparatów 
słodowych i  browaru Jana H  ffa w Be linie, Neue Wilhelmstrasse 1. Dla 
prowincji państwa c. b. austriackiego, kanter fabryki we Wiedniu, Oraben, 
Brdunerstrasse 8. 3558 4 - 8

We L w ow ie  do nabycia w apt. Jak A b r, B a is e ra  i Z ygm . 
R n c k e r a ,  w handlu Karola BaUabana, w cukierni Jana Mullera, w Tar­
nowie a Ed. Rang, w Przemyślu u M Krug, w Tarnopolu.w apt. Fr. Jamro- 
giewicza i u spadkob. Morawetza, W. Muldner w Tarnowie.

ze wynosi 
pierwszym roku 600 złr w. a., 

drugim 100C złr. w. a.
Technik który uzyska stypen- 

djum, wiaien będzie przez ciąg rc 
ku pierwszego słuchać w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach wykładów, które mu wskaza­
ne zostaną przy nadaniu stypen- 
djnm, a n stępnie zdać egzamin z 
niektórych przedmiotów powyższe- 
swego studjum.

W drugim roku zaś odbędzie 
stypendysta wedłag plann nakre­
ślonego przez W ydział krajowy po 
dróź za granicę celem nabycia 
praktyki w zawodzie inżyniera kul­
tury.

Chcący się ubiegać o stypen 
djum winni przedłożyć :

1. metrykę urodzenia ;
2. krótki życiorys ;
3. świadectwa udowadniające 

kwalifikację Kandydata, a miano 
wicie świadectwo, że kandydat u 
kończył kurs inżynieryi na akade­
mii technicznej, oraz świadectwo, 
że kandydat pracował przez dłuż­
szy czas w zawodzie technicznym;

4. deklarację, mocą której kan­
dydat zobowiązuje się po ukończe­
niu studjów pracować w kraju ja- 
iko inżynier kultury przez la t pięć. 
i Podanie należy wuieść do Wy­
działu krajowego najdalej d .  15  
g r u d n i a  r .  b.
Z Wydziału krajowego kr. Galicji 
i Lodomerji z W. K. Krakowskiem

4051 2 - 3  G l r o t t

z a  r o g a t b ą  Ż ó ł k i e w s k ą  1. 
( L w ó w  Z n i e s i e n i e )

1 0 5 .

8^ Najtańsze eeny:
Węgiershie białe :

HEGYALAUER . . . butelka 30 c t ,  wiadro 
MAGYARODER . . .  „ 35 „ „
MAGYARODER ST1CH 45 „
ZIELENIAK . . . .  „ 50 „
T O K A Y E R ...........................  „ 7G „

Węgier i M e czerwone:
E R L A U E R ..........................butelka 4& „ wiadro 20
OFNER • . ■ p 50 n n 25 „
BUDAJ BOUQUET . . * 60 „ „ 35 „
M A S Z L A S C H ..................................... 70 .  « 45 .
MASZLASCH KRANZ . w 80 ,  „ 60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
Sprct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.

Najlepszy
papier lisiow y i koperty

.....................drukov>anym mono-z  nazwiskiem lub drukowanym 
gramem jest do nabycia po następnją- 

eyeb cenach, a to :
100 sztuk ćwiartek listów, z odciskiem 

firmy, wraz * 1000 odp' wied niemi ko­
pertami z siwego lub tółtigo pa 
piern 9 złr.

KOO ćwiartek listów, gróbszy i lep­
szy 11 sir. 

elegancka kasetka z papierem listo­
wym i kopertami, z kolorowemu mo­
nogramami 91 ct. 

elegai łka kosetka z najlepszym papie­
rem kolorowym i kopertami z mono­
gramem 1 złr. 20 ct.

100 sztuk biletów wizytowych od 40 
ct. do 1 zł. O ct.

1000 sztuk ćwiartek rachunków f  odci­
skiem flrmy 9 złr.

1000 sztuk ósemek rachunków 
sldem firmy 4 zł. 50 ct.

Powszechny kalendarz do robienia no­
tatek dla adwokatów i notarjufuów 
szczególni* przydatny 75 ct.

Przy większych zamówieniach odpowie­
dnio taniej. Wysyłki drakóy sa na­
desłaniem gotówki, inne rzeczy za 
zaliczeniem.

A d r e s :  Papier Confection nnd Drnck- 
sorten-Versendung i )epot, i 7je 
dniu, I. Wplfengasse 3. 8541 1 1

odci-

Galin sli Bank kremlu * y
w© Lw ow ie ulica Jagielońska 1. 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następujące

’K t i : =MMOC
SSS:> J u ż  u k o ń c z o n y m  z o s t a ł  d r u k

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
A  R  K  V .

Pomnikowe to dzieło, zabierające całokształt dziejów tvazechświai.a 
d najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasuW tj. 

do, wojny Wschodniej, wyszło w 22 dniych tomach od 33 do 40 arkn- 
szr drnkn.

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłożenie 
ceny prenumeracyjnej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- 
kup znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cene prennmerasyj- 
ną tj. 65 zł. za całe dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbiera* na­
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomu wstecz i opłacając -ylso 
po zł. 2.59 za tom, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej wy- 
płaty mies’ęcznej'

Żyozący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wpnsBt do

Księgarni l*olskiej
we Lwowie (14. plac halicki) 3703 9 - ?  

= = » 0 1 0 €
Szpryco wanie
h y g i e n i  e

niezawodnej

iyne które leczy

skuteczności za­
pobiegające je-

we wszy8tk;ch apte-
<ach na kuli ziemskiej; w Paryżu 11 p. J. Ferrć, aptekarza 102 ulica Elchelieu we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidekl, Mikolascha i Z. Rucke- 
ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czorniowcach (Żelichowskiego. 34 6

:x d o o c x d c

ST. WAYDOWICZ
L w lw , ul. Halicka 1. 7. 

poleca swój obficie zaopałrzong
M AGAZYN

P a p i e r ó w  kan laiyjnych, listowych i rysunkowych — wszelkich 
r e k w i z y t ó w  d o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i m „  t w a n i a  tek
na papiery, notat-k, s c y z o r y k ó w ,  o ż y c z e k ,  t o  re b c l i  na książki 
i t. p. — f a k i e  p o s i a d a  w i e l k i  w y b O r  - r z y b o r ć  r d o  r  >« 
b l e n i  k w ia t A w  — oraz: pularesy, portmonel i ,  woreczki, albumy, 
tytonierki, szki.tuUci preferansowe, ramy i ramki, papierki cygaretoi e: Pa­
nama, lc nois, Persany, Ib ad ie i Armonien w książeczkach, akoteż wielki 
rapas mydeł pomad, flksatorów, perfum, wody kolońskiej, pudru i i p. — 

Zamówienia na^karty wizjrtowe szybko-prasowe i litogratowane i na 
monogramy najmodnisjsze, na listach i kopertach, przyjmuje i wykonuje ta ­
kowe tanio i nSjskuratniej. 4053 1__?

asygnaty kasowe

Przez 27 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  O .  P O P P ,

c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Bognercrasse 2.
Zajmuje przód innemi wodami do ast pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek prezei watywny przeciw chorobom ust i zębów, przeć... gnicia dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią ­
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczeniu zębów. SU* Ażeby ten pre­
parat niezbędny; uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszk7 ró­

żnej wielkości, a to : po 1 zlr. 40 ct. śrsdrie, po 1 zlr. mnie, po 50 ct.

ANATERYNOWA PASTA
do czyszczenia, wzmocnieni? i otrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębó f. Cena szklannego słoika 1 zł. *2 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów ,
uznana od dawna lak” niezrównany środek do p i e l ę g n o w a n i a  i utrzy- 

mnenia n s t  i  z ę b ó w .  Ceni sztuki 85 ct.

Hośllnng proszeh do zębów .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennom jego użycia nietylko usuwa 
się zwykły ''ak niemiły kamień winny, ale i i arna glaznn zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 33 et.
D r .  P O P P A  P L O M B A .  B O  Z Ę B Ó W  

do w y p e ł n i e n i a  j r ó ż n y c h  zębów.

Do łaskawego uwzględnienia
Dla >chrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publicz 

ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej ( f l r m o ,  h y g e a  i  p r e p a ­
r a t y  U a t e r y a o w e )  opatrzona jest jeszez > zewnętrzną okładką, kt ha. 
przedstawia w  w y r a ź n y m  d r u k u  w o n n y m  o r i a  p a ń s t w u -  
w e g o  1 f i r m ę .

D i labycia wc L wjwi s:
We Lwowie: apteka Millings, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beirera, Zy­

gmunta Ruckera, Jakóba "ipesa, K. u tyża o . 5 i a p t , L Strzyżuwski, M. 
Muller, i A. Sklepióski apt., bracia Łazowscy, W1 1 „pa L Bayer & Leon, 
F . Skulski & Leon. W K rakow ie: J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotajny, 
E. Stoekmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józef 
Kraus, i E. Keler, w Bóbrce A. MiędlicH apt., w Bochni Fj Reiss i p. Nie­
dzielski, w Brodach p. Grfiusnann i M. S. F.anzos, w Brzczanach p. B. Fa- 
denhecht, t Buczaczu p. C. Lewick , w Dobromilu p. Grotnwsi apt., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. Barer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Husiatynie Czeri1” , w Jaworowie p. Lachowicz aptt, w Jarosławiu 3. Bohn 
apt., w Jazlowcu p. Twardowsl apt., w Kółomyji 3 Stenzel apt., w Kry 
nicy p. M. Nitrybit apt., w Monaste rżyskach p. Żarski^ i  Nowym Sączu 

Kosterl iewiczowa wdowa Tg. Saran S. Lichtman, w Oświęcimie^ J. Griy-
siecki apt., Przemyślu F r Nunlik «pt., p. Gsjdeczka i syn, p. Kozłowski 
p. Machalski, w Przeworsku p Switalski ant., w Radowcach p B Teichman, 
Rai t p. Jan Distl apt., w Rzeszowie J. Schaiter A Co, i Klinowski apt./ 
w Samborze J. Kriegseisen apt., Sanoku 3 Zarew.cz apt., w S try ju  r  
Drągowski apt. i p fcD . Nussenblatt, Tarnopolu p. Jamrogiewicś apt., 
w Tarnowie E. Rank apt., p. W. T. A. Wielogór:ki, w Wadowicach p. Fo’ '• 
tin w Zaleszczykach p. Kodręhski, w Ż ó łkv  p Nahlik., w Stanisławowie 
Amirowicz apt., w Busku E. Wysocz ński apt., i

r

5 
51
6

procentowe za 14-dniowem wyoowiedzeniem 

90
ff ff

Io»

ff ff , , ff

# A r s e n ia n  z ł o t a
spotęgowany, D oktora Addisoir

D rogocenne to le k a r stw o  p rzyw raeajace  s i ły ,  bijd^ice 
w yn ik iem  poł^ caen ia  dwóch irod k ów  hero iczn ych , tw y c i^ * -

  ko od d z ia ływ a przecim  anem ii i chorobom  Byatema n erw o­
w ego . jak  rów n ie*  p r ie c iw  chorobom wjrnikaj^cym  * w yniaacaen ia  k rw i. D z ięk i iw y m  w ła -  
anoćciom  w*m acniąi^cy«n i azybkoóci d z ia ła n ia , nie  ma ono sob ie rów n ego ilek roć chodci 

o i* ra d » en ie  w y c le n c ien io m  o rgan iim a  i s ła b o śc io m  pochodzącym  z n ie c z y s to śc i k rw i.
Spotęgow any arscnian  z ło ta  zadaw anym  byó m oie choremu n ie in aczej jak 

za  p rzep isem  lek arza , k ą id a  gran atk a zaw iera  w  sob ie  ś c iś le  jed en  m iligram  arsemanu.
A ętek a  p» O d i n  f 38, a l. R ochechonart P aria. P r z e sy łk a  franco. D ostać mo£nft 

w e L w ow ie  w  aptekach pp, Krzyżanowskiego obok B rygidek , R uckera, w Czerni* w e ach  
u G o lich ow sk iego , w Drohobyczu u D obrzyn ieckiego. 3430

Wszystkie w obiega będące 6 )a procentowe asygnaty ka- 
S 0 W 6  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po h\ tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.
W IECZN A  PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYM UJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R 1 Z A

F u t r a .

EDWARD FISCHER
fo C R E M E O R IZ A <

d e  L. L E G R A N D
DostLrfca nossyjshiego Cesarskiego D w oru

we LWOWIE ul. Karola Ludwika
(obok cukierni Rotlendera) 

poleca P. T. Szanownej Publiczności

1. 18.

Bieli

O R I Z A  I  iA G T Ś
L O T I O N  ć M  U  L I S I  V  E

oświeża skórę, spędza i niszczy pie. î.

Bieli i udellkatniaskórę' 
■dodając jej przezroczy-1  
Ustoić i świeżość do n»j-lII 
■późniejszych lat. Ochra-' | 
|n iaod opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

8 A V O N  O R I Z A .
I DoktoraO. Reveil, n a jłagodu ie jszem yd łod laskó ry .

m .. .

OM
nadaje włosom ' 

i brodzie bezzwlo-J 
cznie ich pierwo- | 

tny kolor.

swój nowootworzony skład futer

L ? 0 7 r a .  STH O N O F

E S S -O B IZ A  c t  O H IZ A -L 1 S
I Najnowsze p er fu m y przyjęte  i używ ane przez świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
R Y Ż O W Y  P U D E R  

Przylegiijęcy do skóry  i n a d a ją c  jej delikatność aksam itu .

[Do i po nżycln tego Środka I 
ln ie  trzeba myć głowy, nie I 
Iplam l bowiem skóry 1 n ie j 
Sjest szkodliwym zdrowiu J

T J ł LUJE ST. -  U u N OH i-

w najrozm aitszym  wyborze, 
w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .

Futra męzkie i damskie garniturg
(kołnierze i zarękaw ki) wybór różnych fu ter (podbicia) 
i  c z a p e k .  Przyjm uje do przechowdti&n futra 

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam  w jak  najkrótszym  
czasie. Ceny najom iarkow ańsze, d la wygody publiczno­

ści także  daję na W g p l a t g . 3887 IS -?
•ker-

p la y e ra  i Leon? i K. St-zyzowsziego ora* w apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

1
c
t
V
V 
1<

'wyaiwiw i  j tM f e a u  -i .rDobnańaki O r * m n . Odpowiedcitlny redaktor Platon Kostecki. Z  onucami \< rodowe. pod raąoen A tłkerla.


